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młesięcz. kwsrt. półracz r 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 450  8.— 
a Za granicą 1.35  4.—  7— lk- 


Za zmianę adresu 39 kap. 
OGŁOSZENIA: Ża wiersz peutlowy lub jego miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy : 20 kup. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. piarwezy i 10 kor. nmi- 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rutrycsa 
„Nadesłane* wiersz petiiowy lub jogo miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Ubezpieczajcie swoje życie, posagi dla dzieci, 


renty na Starość i l. p. 


Towarzystwie ubezpieczeń na Życie 
i od następstw wypadkiw. 
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JADWISIA FABRYCÓWNA 


ukochana córeczka Antoniego i Maryi z Żerów Fabrycych, — 8 
po krówich lecz ciężkich cierpieniach zmaria duia Y (22) wrzesnia J 


1909 r.. prze żywszy lat 13. 
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Teatr pliejski 


Dyrekcya S. W. Brykina. 


Daja 15go cRasafkac. 


czewski, Disnienko, Kowale 
niusz Oniegin: 


w fee akt. Musargskiego. LU 
munet. gaz. sMijewskija Wiestie. Sprzedaż biletów 
do paiz u. Kaa otwaria codzienmo cd godz. lu-cj 


e nc AA 


Crate „Sołewcow” , Chłopy 


„Chłopy 
L;rekzya J. 4. Duwen T rcowa. 


Rawa wystawa. Keostyumy własnej pracowni, 
W środę duia 16-g0 7-0 pirzzdzl. pa cenach 


wiedz. 
stęp vrch po raz wó-ly »Ptak Niebieskie. W c 
prear gas ty oKijewskija Wiestic po cenach zn 


w 5-uu aktach., W niedzi: le duin 20:g0 w |ołudaie po cenach zoiż. przedsta“. 
udczet, Prelevent J. Seszenko Mieszczanie., wiccz. po raz 29-ty »Mie 


łość studonta. 


Ceatr dramatyczny A 


Dis dnia 15-go wrześnin pa raz I-szy fì 
nowa sztuka Wiktora Ryszkowa W 
wyjątkowe prawo wystawiania t-j sztuki należy do A. 


szrya M. F. Strujewa W środę dnia 16-g9 września po raz 3 ci wesoła komedya 
W niedzielę dn. 2u-go września przedstawieuic popołudn. 


„Manewry”. 


łego dnia. 


„Burza. Kasa olwarta od gudz. 


SZKOŁA MUZYCZNA 


Lipki, ul. Aleksandrowska Nr. 47. 
Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie cd g. 12 do 6, oprócz dni świą- 
tecznych. Wp w IAR: Forty. 150, 120, 140 Tb. rocz., W kl. sjiewu 120 rb.; 
w klasie skrzypiec 120 rb.: w kl. wiolonczeli 60 rb. Płaci się zgóry za pół: 


rocze. Skład prolesorow: torlegianu — pp. [utkowski, 
ski 
Bergler; wiolonczela 
bow. fortopian -- p. Grudziński. 


Przesiłenie autonomii 
krajowej w Austryi. 


Sszon polityczny w Austryi rozpoczął 
się cbradami ecimowemi w królestwach i 
krajach koronnych. Z wyjątkiem sejmu ślą 
skiego w Opawie, który przed kilku dniami 
został na nowo na podstawie starej ordyna 
cyi wybrany — gdyż nowa nie uzyskała 
sankcyi cesarskiej — obradują w tej chwili 
wszystkie sejmy krajowe. Najważniejsze z 
nich dotknięte są ogólną chorobą polityczną 
w Austry! — obstrukcyą. Sejm czeski od 
półtora roku nie mógł się ukonstytuować z 
powodu obstrukcyi niemieckiej, a nowa jego 
sesya nie zapowiada sią wcale pomyślniej. 
aniżeli dotychczasowe. Sejm galicyjski po 
raz pierwszy od lat 48, jak istnieje, jest wi- 
downią niedołężnej ale szkodliwej obsirukegi 
ruskiej, sejm niższo-austryauki w Wiedniu 
rozpoczął swe obrady od uchwalenia demon- 
stracyjnej rezolucyi za Lex Kollisko, wzbra- 
niającej czechom zamieszkałym w Austryi 
niższej i w Wiedniu tworzenia szkół cze- 
skich i żądające uznania języka niemieckie- 
go, jako krajowego, . w szkołach, urzędach i 
sądach w Austryi. 

Dwie sprawy wysuwają sę na pierw- 
sze miejsce w tegorocznej sesyi sejmowej 
wszystkich krajów w Austryi: potrzeba zmia- 
ny ordynacyi wyborczej sejmowej i konie- 
czność riformy skarbów krojowych. 

l'róez tych dwu spraw piekących, wszy- 
stxie kraje dotyczących, Wszystkie sejmy 
krajowe mają liczne niezałatwione sprawy 
kultury krajowej do kompetencyi ustawo- 
dawstwa krajowego należących. 

W Czechach, w Galicgi, na Sląszu, w 
Austryi niższej, w Styryi i w Istryi toczy 
się ad lat walsa narodowa o prawa mniej- 
szości. W Czechach niemcy, w Galicyi ru- 
sini, na Śląsku polacy i cłesi, w Anstryi 
niższej czesj, w Styryi słoweńcy, w [stryi 
ch: rwaci i włosi toczą walkę o prawa mniej- 
szości. Ale ponad temi wszystkiemi spra- 
wami d minuje kwestya budzetu krajowego. 
Wszystkie sejmy krajowe m*ją wydatki 
większe, aniżeli dochody i muszą domagać 
się przyznania im szerszej antonomii finan- 
sowej. W Galicgi budżet 58 milionowy zam- 
knięty zoslał niedoborem 131,2 milionowym, 
który pokryty być musi w tym roku wy- 
jątkowo pożyczką krajową, zanim ód rokn 
1911 otworzą się nowe źródła dochodu. W 
Czechach od wielu lat pojawiają się niedo- 
bory budżetowe i stale są pokrywane coro- 
cznie nowemi pożytzkami. Oczywiście stan 
taki nie może dlugo trwać i sejmy krajowe, 
jeżeli mają spełniać swe zadania na połu o- 
swiaty ludowej, kultury krajowej, budowy 
dróg, budowy kolei żelaznych, utrzymania 
szpitalów krajowych i wogóle zadania cywi- 
lizac;juc, stalo wzrastające, muszą uzyskać 
nowe Źródło dochodu dla skarbów krajowych. 
Tymczasem rząd zazdrosny 0 źródła docho- 
du spycha całe gospodarstwa sajmów krajo- 
wych na drugi plan, ogranicza sejmy do| 
samych tylko dodatków do podatków krajo- 
wych, przyznając jim bardzo nieznaczny 
tylko udzlał w obfitych Źródluch podatków 


Pochowana mi Powazkach w Warszarie, 


 Uszestniezą: 
łruuma, Czalnjewa; pp. Korżewin, 


NUDE 
W czwa'lek dn. 17-go wystaw. 
bedzie po raz I-szy nowa up >Chowanszczina: ludowy drnmat muzyczny 
i W poniedzialek dn, 21-gu przzdaawieni: dla pre- 


go września po raz S-zi 
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1ach, krun, rodzii. Z Ży- 
cia książąt Plawutiuskich Fłan uncowycu, 


(Teatr Bergonier). 


bywatele” 


p-niò Paraszezcnka i Djakowa; spiown -- pani Kruno-Wibar; skrzypte — 
p. Szkwor, clem. teor. muz. i solfegico—p. Kuniewcow, 
Łaruowa, etcyklopedga, jinstrumontacya i historya muzyki — p. Tutkowski; 


w jedynem połskiem 


AE sra 


[l Kerntop 


1375—11 


EMI e aa 

pp. Brun, 
Cesewicz. Leti- 

Dnia 16 >Euge- 


„p 


Dostawca Cesarskiego l-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwateryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 


tzezofność- 


Reprezentant Główny na kraj Południowo-Zachodni W. JEZIORAŃSKi. 


Kijów, Kreszczatik %2 


M 33, 
Telefon Nr. 809. 
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ratu. -3250 


me s file Kioske 
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Kruczinina 


komedya w 
4-ch aktach. 


N. Kruczinina. Reży-|7 powodu 


imienin 
10 ej rano w ciągu ca- 
1322 


'Wenec 


D-ra Kazimierza Gro 


Kanjewcaw i Grudzia- 


szorzędna kuchnia francuska, 
dyetetyczna wszelkiego typu. 
13301—8 od i października do (5 


-Wa A. 1. Anik 


w Moskwie. 
Zofii, Wiery, Nadieżdy i Lubowi 


jących w dniu i7-ym września przyjmują Sią obstalunki na 
torty, lody etc. 

Dnia (7=:go września wiBlka wystawa gotowych tortów oraz 

podarunków eleganckich. 

W. niedziele i święta sklep otwarty cd godz. I1-cj r. do 3-6j bp. 
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ZAKŁAD WGDOLECZNICZY 


Najnowsze urządzenia tokarskie. 


Palesa; 
Pastyle, 
marmolade 
i Syrop 
ze świeży: jablek. 


Kompot 


z najrozmaitszych owo 
raw młasnej tabryki w 
Krymie (w Symferupału) 
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pada- 


13576--1 


eushi 


leczenie choróh chirurgicznych i kable- ABN 


cych. Pobyt i opatrunki od 8 do rb. 7 
dzinunie. Ambulatoryum od 12-ej do 


Mana | > rv- 12—5178-10 
mefoda włeska prof. 


Pierw- DA) 
Katdcyć Lekcje SPIEWU Everardi i Rossi: go. 
Sezan | Przyjm. 1—3. Dziewlałtowska—Gintowi 
maja. 13524—2 


konsumcyjnych, które stałe na własną ko-|ściami linansowemi i dlatego nie mogą sku- 
rzyść wyżyskuje. Obecnie skarb państwa, |tecznie rozszerzyć autonomii krajowej, ani 


zaskoczony kllkuset milionami wydatków na 
cele wojskowe, niechętnie myśli o sanacyi 
finansów krajowych, a tymczasem kraje u- 
ginają się pod ciężarem dodatków do podat- 
ków bezpośrednich i-mimo to zadaniom 
swym pndołać nie mogą. 

Ozwaria część wydatków krajowych w 
Galicyi, szósta w Czechach, nie mu pokrycia 
w dochodach kraju i musi być pożyczką 
krajową zaspokojona. Jest to stan blizki 
bankructwa skarbu krajowego i musi być 
oajrychlej zmieniony przez współudział kru- 
jów w dochodach ze Źródeł podatków pośre- 
dnieh, które skarb państwa prawie całkowi- 
cie dla siebie zagarnia. 

To są dwie sprawy, które muszą pa- 
nować nad wszystkiemi innemi i muszą w 
najkrótszym czasie być rozstrzygnięte. Od 
zarania ery konstytucyjnej w Austryi teczy 
się namiętna, nigdy nie cichną: a waika mię: 
dzy dwoma systemami rządów w Austry): 
między autonomią krajów a centralizmem 
rządu wiedeńsk:ego. Dyplom październiko- 
wy (1860) hr. Gołnchowskicg» wskazywał 
drogę autonomii krajów, z sejmów robił zu- 
sadnicze ciało ustawodawcze a 1adzie pań- 
stwa w Wiedniu, jako zebraniu delegatów 
sejmowych, wyznaczał ściśle określone 
wspólne sprawy państwa do kosstyiucyjne- 
go załatwienia. Patent lutowy (1861) Schmer- 
lingowski słałszował tę zusadę i obrócił ją 
w jej przeclwieństwo, sejmy krajowe zam- 
knął w szczuply zakres działania spraw kra- 
jowych, uszczupłił ich prawo finansowe, wy- 
znaczył im tylko drugorzędne miejsce a 
punkv ciężkości przeniósł na radę państwa 
w Wiedniu. 

Konstytucya grudniowa z r. 1867 tę 
nierówność w traktowaniu obydwóch ciał 
ustawodnwczych poglębiła, a cantralistyczna 
nstawa (1872) o bezpośrednich wyborach do 
Rady Państwa w Wiedniu wszelki uslawo- 
wy łącznik między sejmami krajowymi a 
centralnym parlamentem przeclęła. Delega- 
cya polska nigdy z tymi faktami centrali- 
zmu nie pogodziła sę 1 zawsze domagala się 
rozszerzenia nutonomii kraju przeź rozszerze- 
nie kompetenucyi ustawodawizej sejmu kra- 
jowego. Ale wszelka, choćby najszersza kom- 
petencya ustawodawcza sejmn na nic się nie 
przyda, jeśli sejm krajowy nie będzie miał 
dostatecznych środków pieniężnych do speł- 


nienia swych zadań. To też wszyscy świa-| 


domi celu politycy autonomiczni poiscy sta- 
le upomiuali się zawsze o rozszerzenie auto- 
nomij finansowej sejmu, widząc w niej naj- 
lepszą gwarancyę rozszerzenia samej auto- 
nomii krajowej. Rząd centralny zawsze nie- 
chętnem patrzał na to okiem i to tak wtedy, 
kiedy na czele tego rządu stali niemcy cen- 
traliści, jnk | wówczas, kiedy rządzila pra- 
wica i żelazny pierścień hr. Taaffego. 1 jest 
to może największy błąd przeszieści, źe po- 
litycy polscy, którey brali udział w rządach 
Austryi, nie potrafili skutecznie pizeprowa- 
dzić rozszerzenia autonomii finansowej kra- 
ju. Każdy minister finansów w Austryi, czy 
nim był polak, czy czech, ozy niemiec, dbal 
tylko o skarb państwa, rutował flnanso Au- 
stryj, a nie myślał o reformie skarbu kra- 
jowega. 

„To też dziś najwybitniejsze kraje, Cze- 
chy i Galicya, walczą z nejwiększemi trudno- 


nawet w zupełności wyzyskać obecnego za- 
kresu działania kompetencyi sejmu krajowe 
go, gdyż na przeszkodzie stoi brak fundu- 
szów. Ueutraliści w Austryi z radością pa- 
trzą na teu opłakany stan finansów krajo 
wych Í wcale się nie Śpieszą z ich naprawą 
A na dobitek obecny mibister skarbu, d'r 
Biliński, musi opłacać koszty wiesennych 
przygotowoń do wojny, musi szukać pokry- 
cia na dalsze zbrojenia sią Austryi, w które 
ją peba Sojusznik z Berlina i oczywiście 
każde źródło podatkowe wyzyskujo na rzecz 
państwa, oświadczając, że dla sejmów krajo- 
wych nle ma pieniędzy. 

Słowa marszałka krajowego hr. Bade- 
niego przy otwarciu obecnej sesyi sejmowej 
brzmiały jak przestroga na przyszłość: 

„Po raz pierwszy znajduje się sejm 
w tem położeniu, że wydatków swych ani 
dochodami, ani dodatkami do podatków, ani 
krótkoterminową pożyczką pokryć nie może. 
Pozostsje więc tylko jedna droga, na którą 
wchodzić i ciężko i niebezpiecznie, droga po- 
krycia emisyjną pożyczką*. 

Słowa te charakteryzują, jak nie smu- 
tne polożenie antonomii krajowej i są we- 
zwaniem pod adresem rządu i parlamentu, 
n przedewszystkiem pod adresem Koła Pol 
skiego w Wiedniu, aby lemn smutnemu po- 
łożeniu przez rozszerzenie antonomii finan- 
sowej i przyznanie powych źródeł dochodu 
dla kraju raz ostatecznie koniec położył. 

Program finansowy na przyszłość okre- 
slit marszałek kraju w słowach, kióre przy- 
toczyć się godzi: 

„Nie potrzebujemy dla zaspokojenia na- 
szych potrzeb od nikogo ani pomocy, ani 
zasiłku, ani subwencyi. Nie chcemy, aby 
ktokolwiek prócz nas samych do pokrycia 
potrzeb naszego kraju w budżecie krajowym 
zawartych przyczyniał się, bo rozumiemy, że 
kto samorząd swego kraju wysoko ceni, kto 
się na jego rozwoju opierać pragnie, ten sam 
koszty samorządu ponosić niusi, bez regresu 
do innych. Zarazem jednak logicznie nie 
możemy się zgodzić na to, aby podatek, któ- 
ry my w jakiejkolwiek formio płacić będzie- 
my, był nżyty na sanacyę finansów innych 
krajów. Ządamy, aby nam daną była moż- 
ność pokrywania własaych wydatków do- 
chodami z podatków, które jesteśmy gotowi 
uchwalić i które sami płacić bądziemy*. 

Są to słowa, które w Wiedńin zrozu- 
miane będą, być muszą. Kraje koronre w 
Austryi przechodzą obecnie przesilenie finan- 
sowe i polityczne. Muszą wyjść z niego 
wzmocnione, nis csłabione, a tylko wtedy 
wyjdą wzmocnione, jeżeli zdobędą nietylko 
rozszerzenie autonomii finansowej, aie także 
rozszerzenie podstawy wyborczej i w każ- 
dyin w-ględzie staną na równi « austryacką 
Radą Państwa. 

Dwie te sprawy: reforma skarbów kra- 
jewych i reforma ordynacyi wyborczych séj- 
mowych nie zejdąjuż, raz postawione, z p- 
rządku dziennego spraw krajowych, pózi 
tubie pomyślnie i z korzyścią dla krajów za- 
łatwione nie zostaną. 

L. 
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Najobszerniejsza w kraj 
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posiada przeszło 80.003 tamów driol 

w jezykach: polskim, rosyj-kim, fran- 


znacznie powiekszony. 
5 językach. 


W szkele malarstwa akad. 
Wi. Gałimskiego sindya rozpoczy- 
nają się w początku wrzesnia. Tacow- 
ska Nr 14. 


 Specyalny SKŁAD NUT muzycznych $$, 
$ Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie $ 


zaopatrzony jest we wszelkie wydawniciwa krajowe i zagraniczne 
szkół muzycznych, a nadto posiada: Szkoły na fortepian, do Sp'ewu 
Dzieła tworetyczne, Pa- 


12 wszystkie iostrum-nty smyczkowe i dęte. 
Metronomy i kamertuny. Teki do cut. 


lepszym gatunku. 
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Katalogi rozdaje i rozsyła bezpłatnie. 


ACAR WDRO A 


Agentury we wszystkich znaczniejszych punktach 
kraju Południowo-Zachodniego. 
Reprozentacya Główne w Kijowie. Lu- 
torańska Nr. 1, telefon Nr. I$00. 
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Magazyn Mikc- 
lajowska Nr 6 


Prisutstwiennaja 33. 


Zakład wodo! 
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Pal, W Kijowie 


Gimnastyka, mięsienie, 
rządy Zamlerowskie i i. 


m, niceiieckim i  angielskitn. 
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Katalogi w 
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R. Meyera. 


cia. Wiadomość pensyonat „Warta. 


r otwarty cały rok. 
Kapiełe powietrzne, zwykłe, gazowe cte. 


hwintna i zdrowe. Oddzielny stół jarski 

Centralne egrzewanie, światło cłekirycz- 

ne, wodeciąg, kanalizacya, dezynfekcya. 
Cena 6d 8 koron wzwyż. 


„ . | P Wicdzimlerz Biesiakierski, 
Notatki informacyjna, 


Biuro Tow. Dswlata (Kreszczatit 1 
luh «Ogura os) otwarte od 10 do 3 po- 
południu codziennie oprócz uiodziel 


as 13509—2 1 świąt. 
WW) Hi m rz.-kat w del:reczyn- 
. . pre . 9 è r H (n. Zn.-|aeśol, M.-Zytoanerska Nr. 8, otwarte 
„Dziennika Kijowskiego w P ensyonat „Warta moyskic- | tażdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
= go) poleca pokoju z rtrzymamem Po-| i wedziol, 
przyjmujo à lożenie sł neczue. Kuchnia wyborowa. Biure Kala keblet polek otwarte raz 
a= U na tydzicń we czwartek od godz. 1- -3 
p Michał Pobocha ź Bom = smig pokoi) słonecz- | po pół, Funduklejowska 26 m, 1. 
i N y śe nr adzoniom do wynaig-] Biuro Poi. Tow. kolonii letnich w 


Kijowie W. Podwałna 23; otw. od 3—6 

Bluro Związku równ. kobiet pol- 
skioh olwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyimuje wpisy 
oraz udzielą informacyi. Michajłowska 
Nr. 19 m. 2. 

Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij 
rzym.-kat. Tow. dobr. (M.-Żytomierska 
8) otwarte evdzicnnie od g. 5 do 6 po 
poł. eprócz świąt i uiedzicl. 

B'ar» pracy sę? kij. rz.-kat. Tow. 
dohroczynnaści, Mała Żytomiorska Ni 
R, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Filia Laboratorns Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi. 

Biuro pośrednictwa pracy <zwiay.- 
ka oficyalistów na Rusi» — Mreszczatik 


BCZNICZY 
Zakopanen 
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najnowsze przy- 
d. Kuclnia wy- 
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Zmiany w gabinecie. 

Za stanowiska ministra przemysłu i handiu ustą- 
guje Tirmiriaziew, o czem już od kiisu dui w sferach 
petersburskich mówiono. U-tąpienie < ministra zostaio 
podobna spowędownna względami czysto osobistymi 
Jak wiadomo minister siracił niedawno żonę, której 
śmierć mogła wpłynąć na obscną decyzyę ustąpien a. 

<Sfery» omawiają nsilaie kwestyę naslępstwa po 
Timiriaziewie. Wyłoniły się jaz dwie kandydatury — 
Krestownikowa i preffAleksiejonki, prezesa Komisyi 
budżetowej. Prócz tego mówią o kandydaturach Ra- 
ehłoa, który okazał się złym ministrem komuuikacyj, 
Nikolskiego, posła do Rady Psń:twa, i Millera, wice» 
ministra bandlu. 


Wybory ddady Palina kilet, 


W Warszawie. 


Prawybory w Warszawie odbyły sę w 
sobotą w pułndnio w gmachu Tow. kredy- 
wwego ziemskiego. W zastępstwie chorego 
radcy Łaszcza przewodniczył radca Andrzej 
Szczuka, utworzywszy biuro prezydyałne z 
asesorów b. p.: Józefa Czarnowsziego, Sta- 
nisława Wodzyńsktego, Romana H'gersber. 
gera, Michaia Ordęgi i Józefa Morawskiego, 
sekrelarza. 

Przy.zarządzonem głosowaniu kartkami 
oddano głosów 58. Obliczenie głosów dało 
wynik nastąpnią:y: bar. Leopold Kronen- 
berg gł. 45, Włudyslaw Łubieński gi. 44, 
Mieczysław Marszewski gł. 52, Józef Moraw- 
ski gł. 45, Ignacy Szebeko gł. 43 i St. Wo- 
dzyński gł. 46. 


i 4) otrzymali: ks. Zdzisław Lubomirski, An- 
toni Sokułowski, Anton: Skarżyński, Kazi- 
njera Dzierzbicki, SL Higersberger i Kazi- 
mierz Skarżyński. Ci przed zarządzen'em 
wyborów pałkami zrzekli sią swych kandy- 
datnr, wobec czego pierwszych G-u kandy- 
datów ogłoszono jaku wybranych do Koła 
wyborczego, mejącego w dn. 5 października 
dokonać wyboru posłów do Rady Państwa 
z Królestwa Polskiego. 


JY gub. kaliskiej. 


Prawyborom przewodniczył prezes dy- 
rekcji szczegółowej T. K. Z. d-r llenryk 
Chrzanowski. Na 379 prawyborców obe- 
enych było tylko 16. Wybrani na 6 wybor- 
ców p. p:Józef Czarnowszi, Artar Dzierzbi- 
cki, Bułesław Lisowski, . Wojelech Wyga- 
nowski, Seweryn Tymiesiecki i Roleslaw 


Górecki. 
W gub. ludelskićj 
Zebraniu prawyberców w sali obrad 
dyrekeyj szewątółowej T. IL Z. przewodńi- 
czył prezes jej, p Leon Przanowski. ObBe- 


eny h 63 prawyboroów. Wybrani p. p.: Leon 
| rzanówski (sł. 52), Staistaw Boduszyński 
(+6), Juliusz Florkowski (48), Antoni Hem- 
pel (+1), Stefan Kowerski (38) i Edmund 
Scipio (38). 


W gub. radomskiej. 


Na sobotnich prawyborach do Rady 
| Państwa wybrani zostali na wyborców p. p.: 


Z kolei największą ilość głosów (po 3; 


42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwig i przelmyślo 
rolgym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po pol 


Tarliska karpi 
polskich patrz 
za tekstem, 


— = BL - mp e m o e a WA 


Józef Dobiecki z Krzyżanowice, Władysław 
Dobiecki z Sadów, Aleksy. Grobicki z Pia- 
slowa, Zygmant Leszczyński z Kaliszan, 
Maksymiliaa Rossocki z Saliszowa i Zygmunt 
hr. Wielopolski z Ostrowa. 


IW gub. płockiej. 


Na zebraniu prawyborców do Rady Pań. 
stwa wybrano p. p: Ludwika  Zieliń- 
skiego, Józefa Choromańskiego, Michała Bo- 
janowskiego., Ignacego Karakowskiego, Oze- 
sława Grościckiego i Stanisława Chaniew- 
skiego. 

W gub. kieleckiej. 

Przewodniczył prawyborom prezes dy- 
rekcyi szczegółowej kieleckiej, p. Andrzej 
Walchnow ski. Uczestniczyło w zebraniu 
44 ch głosujących prawyborców. Wybrani 
p. p: Eustachy Dobiecki z Łopuszna, Henryk 
hr. Potocki z Chrząstowa, Siauisław Linow- 
ski (sanier) z Rxdkowa, Swefan  Wielowlej- 
ski z Lubczy. Stefan Godlewski z Markocie 
i Feliks Masłowicz z Kamienny. 


W gub. piotrkowskiej. 

W sebraniu uczestniczyło tylko 38 pra- 
wyborców. Wybrani r. p.: Józef Ostrowski, 
Ignacy Wilski, Feliks Trepka, Wincenty Ło- 
skowski, Feliks Zakrzewski i Kazimierz Wa- 
tłewski. 

W gub. siediechirj, 


Prawyborców na zebrania obeenych 84. 
Wybrani: ks. Czesław Mirski (ułosów 82) z 
Worońca, Czesław Ilarpiński (30) z Andrze- 
jowa, Jarosław Rakpwiceki (29) z Grali, Bro- 
nisław Słubowski (28) z liadzynia, Stanislaw 
Kuczyński (29) z koroszczyna i Wiktor Ne- 
welski (22) z Wodyna. 


W guv. łomżyńskiej. 


Prawybory odbyiy sią pad przewodni- 
ctwem prezesa dyrckcyi szczegółowej p. 
Tańskiego, obecnych 38 prawyborców; sekr. 
był p. Antoni Kuberski. Wybrani p. p.: Ta- 
deuss Mieczyslaw Skarżyński z Romany, 
Stanislaw Woyczyński ze siurej Łomży, Mi- 
chal Morolec z Kurvik, Zygmunt Glogar z 
Jeżewa, Sianistaw Zelechowski z Bogusz, 
Antoni Kuberski z Siestrzank:. 


> 
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Stronnictwo polityki realnej na 6 man- 
datów poselskich doty: hczas ustuliło tylko 4 
pewne kandydatury, a mianowicie p. p.: Le- 
opolda barona Kronenberga i Eustachego 
Dobieckiego, dotychczasowych portów, oraz 
Józefa Ostrowskiego, b. posta do Rady Pań- 
stwa i Ignacego Szebeki, nuwo wybieranego. 
Dwa mandaty pozostałe nia mają dotych- 
czas pewnych kandydatów. 


USEEEO TERE CIOWA 
Z prasy nolskiej. 


Tydzień temu w „Giosie Wurszawskim* 
ukazał się artykuł, ususadniający oddanie 
mandatów dv Raay Państwa z Królestwa 
realistom. 


1 

Jakkolwiek, pisal «Głos W isz», dotychczasowa 
działalność Rady Państwa nie Gostatczyła meterysia do 
>dania sobio sprawy z wartości przedstawicielstwa na- 
szego w tej lzbie, to jednak można się było zorycnlo- 
wać, kto w tem przedstawiciejsiwie slanawi się wy- 
bitniejszą, bardziej sampodzieiaą, 0 pomiadają:ą więcej 


DB + "R 


od innych warunkom pracy na tym terenie. To jesi 
niewątpliwe, ża—jak tego zraszią należało oczekiwać — 
takie wyróżniająro sią stanowisko wśród naszych człon- 
ków ady Panstwa zejmowal: pp. Józef Ostrowski i 
Eustachy Dobiecki. Dowiadując się obecnie, że p. J. 
Ostrowski, po powrocie do zdrowia, nia cofa aig od po- 
nowcego przyjęcia mandatu i że p. E. Dobiec<i, pod 
wpływem nzlegalńi swych przyjaciół politycznych, także 
nia ma zamiaru ususać się od wybern, uważany za 
najnłaściwsze, "żeby im nietylko mandaty powierzyć, 
ale umeżliwić, p zy pomocy bliższych im politycznie 
ludzi, skompleiuwamiće təki j listy Kandydatów, przy 
jakiej uwataliby swoją pracę w Radzie Państwa 7a 
najowoceniej-zą. Obaj wzmiaakowani politycy należą 
dn stronnictwa Polityki Realnej, któe nie posiada 
przedstaw:cisli w lzbie Państwowej; niewątpliwie za- 
tem, przy współudziale tego stronnictwa, będą mogli 
zorganizować takie przedstawicielstwo w Radzio Pań- 
stwa, jakie uwsżają za najodpowiedajejsze. Zadanie 
będą mieli ułalwione przez to, że Demokracya Naro- 
dowa nia stworzy swojej organizacyi wyborczej i nie 
postawi swojej listy kandydatów. 


Podobne postawienic kwestyi nie zna- 
lazło jednak uznania wśród niektórych wy- 
birnych przedstawicieli stronnictwa N. D. 
W „kKuryerze Warszawskim” zamieścił z te- 
go powodu poseł Harusewicz dłuższy arty- 
kuł, w którym wywodiił, że 


«Prowadzenie jakiejkolwiek polityki przez grapę 
posłów nia jest jedaoznaczne, np. z tworzeniem redak- 
cyl pisma i kierowaniem niem, gdzie odpowiedzialny 
przed wydawcą lub przed właszą kieszenią redaktor 
dobiera odpowiednich, jednakowa myślących współpra- 
cowników, przyczem pewna polulneść przy innych za- 
letach nie jest uwazana za fradę. Przeciwain, prakty- 
ka poselska potwierdza tę zyciowo słuszną zasadę, Że 
rewa różnolitość opinii przedstawicieli narodu jost 
niewątpliwie pożądana i pożęteczna i dlatego zgoła nie 
uwsŹaki za produkcyjną myśl pozostawienia jedoej lub 
dwom csoham decyzyi co do przyszłej grupy poselskioj 
w Radzie Państwa. Z tego wynika, że gdzie mamy 
a roich kandydalów na stanowisko posłów do Rady 
państwa, powinn śmy ich, jako stronnictwo D.-N, po- 
pierać, względem Kandydatów stronnietwa poltyki re- 
alnej lub bezpartyjnych zachować możność swego pla- 
cek lub velo. Tak paknzujo czynić zdobyta doświad- 
czeniem roztropność pelityczna.> 


Jednocześnie prawie b. peseł, p. Jan 
Stecki, ogłosił w „ziemi lubelskiej" artykuł, 
zgodny w treści z listem „otwartym posła 
Harusewicza, zamieszczonym w „Kuryerze“, 
P. Stecki w artykule tym pisze: 


«W Nr 205 eGłosu warszawskieg9» w artyknio 
wstępuyin p. t. «Wybory do Rady balhtwa» niepodpi- 
sany publicysta podaje szereg uwag o roli posłów pol- 
skich w ciałach prawodawczych petersburskich, w szczo- 
góluości zaś w Radzie Pańsiwa, szereg rad 1 zaleceń 
pod adresom wyborców, którzy w końru b. m. mają się 
wypowiodzieć w kraju naszym; nakoniec kilka oświad- 
czeń, posiadających z tenu swrgo charakter urzę 
dowy. 

k Dia uniknięcia możiiwych z tego powreda nicpo- 
rozumicń. dla psiutormowania opinii publ cznej musimy 
tutaj stwierdzić, 20 zwoleunikom hiernoku demokra- 
tyczaa-naradowego w Luhelssiem nie jest nic wiadomo 
u jakichkolwiek decyzyach, zapadłycii w sposób ogól- 
nie obowiązujacy w sprawie obacnych wyborów do Ra- 
dy Państwa. W brakn tedy takich właściwie powzię- 
tych nowych dyrektyw wyborczych, Demokracya Naro- 
dowa w Lubelskiem kierować się musi i pragnie z jo- 
dnej strozy— dotychczas obowiązującemi w tej mierzo 
postanowieniami cgólno-krajowej opioni pomienionego 
kierunku, z drugiej znś—względami na dobro i poży- 
tek narodowy. Wychodząc z rych dwóch zasad, są- 
dzimy, że dobrze zrozumiany interes narodowy naka- 
„uje usudąć 7 obecnej akcyi wytorczej pierwiastek 
współzawodaictwa partyjnego i powierzyć przedstawi- 
uielstwo nasze w Radzie Państwa osobom, najgodniej 
szym ze względu na charaktor, iutelyzencyę, doświad- 
czoaie oraz zaulanie współokywałeli. Dlaiogo też nie 
widzimy możności zredukowania roli swojej do udzic- 
lenin pełozmocnictwa pp. Eust  Dobieckiemu i Józefc- 
wi Ostrowskienu do «zorganizowania sobie 1akiego 
przedstawicielstwa w Radzio Panstwa, jakio będą u- 
ważali za pajodpowiednejsze», tem bardziej, żę między 
najbliższymi przyjaciółmi politycznymi obu tych panów, 
i torprzyjneió!mi. abforycznie: napiecjążyni «d6: .Mtoli 
radcowskich, widzimy !udzi, którzy nie wahają się <u- 
mywac rąk» od udziału w zabiegach o odwróceńie 
najcięższych kląsk, jakie nam grożą obecnie. W naj- 
gorszym więc nawot razie musielihyśmy ZachOweĆ so- 
bie prawo cenzury kandydatów, stawianych rzez pp. 
Dobieckiego i Ostrowskiego. jednakża jesteśmy zdania, 
ze tym, którzy dotychczas umieli samodzielnie organi- 
zować opinię polityczną kraju i którzy dźwigali odpo- 
wiedzialność za bieg pracy knltura!nej, przystoi rola 
bardziej czyuna, ż8 mają oni prawo stawiania własnej 
listy kandydatów. Na liście tej znaleźć się mogą naz- 
Sik wyznawcow programu polityki realnej, o ile 
nazwiska to uależą do Indzi, posiadających zaufanio 
nasze, tytułem wszakże, uprawniającym do otrzymania 
mandatn, nie może być jedoostronua opinia p. Dobier- 
kiego, podobnież, jik w Mińszczyźnie nie może nim 
być opinia p. Wojuiłłowicza». 

W odpowiedzi na te głosy pisze „Głos 
Warsz.“ 


«W naszym kraju obacne wybory odbywają się 
pod zuakiem ogólnej obojętności. Wielu ludzi wcale 
nie nbchodzi, czy przedstawicielstwo polskie w Radzio 
Państwa będzin : jakie będzie. Przez pewien czas na- 
wet pależało się obawiać. że nie uda się znaleźć sześ- 
ciu ludzi, którzyby zgodzili się zasiąść na ławach ro- 
syjskiei Izby wyższej. Dotychczasuwi człoukowie Ra- 
dy Państwa od Królestwa mieli ochotę się wycofać, 
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HENRYK SIENKIEWICZ. . 


Wiry. 


Postanowił też, mimo litości i sympatyi 
jaką dla dziewczyny w głębi serca odczuwał, 
unikać nadal wszelkich rozmów, wszelkich żar- 
tów, wszystkic g), co mogło ją do niego zbliżać, 
spoufalać i wywoływać w przyszłości podo- 
bne do dzisiejszego wybuchy. Przeszło mu 
nawet przez głowę prosić panny Anney, by 
jej więcej nie przysyłała, ale porzucił ten 
zamiar, spostrzeglszy, że taka prośba mogła- 
by wzbudzić niesmak, lub rzucić na niego 
cień śmieszności. Ostatecznie dos'edt do 
wniosku, że przedewszystkiem należy nie 
wypytywać o nic dziewczyny, nie żądać 
żadaych wyjaśnień, co znaczył ten wybuch, 
te łzy—i trzymać się zimno i zdaleka. 

Tymczasem dziewczyna, uspokoiwszy 
się pod oknem, zbliżyła się znów do łóżka 
i ozwała się poxoroym, jakby złamanym 
głosem: 

— Przepraszam pana. 
na mnie nie gniewa. 

Qa zaś przymknął oczy i dopiero po 
długiej chwili odpowiedział: 

— Ja się, panienko, nie gniewam, ale 
potrzebuję spokoju. 

— Przepraszam, — powtórzyła jeszcze 
pokorniej. 

Jednakże 2. sażyła natychmiast, że on 
mówi jakimś innym toncm, bardziej suchym 
i zimnym niż poprzednio i ogromna niepe- 
wnóść odbiła się na jej twarzy, nie wiedzia- 


Niech się pan 


takich zaś, którzyby chcieli zająć ich miejsca, nie by- 
ło. Jest to inna forma niezadowolenia z Rady Pań 
stwa, oraz z tej rcli, jaką polacy odgrywać mogą i 
udgrywsją. 

Wyjście z tego trudnego położenia znaleziono w 
tem, żeby pozosiawić przedstawicielom stronn'ctwa po- 
btyki realnej swobodę w skompletowaniu Kola polskie 
go w Radzio Puństwa, w ten sposób, że Demnkracra 
Narodowa swojej organizacyi wyborczej nia twarzy. 
Jost lo wyjście, dające się krytykować z tego lub in- 
nego punkiu widzenia, ale jost wyjścia Gorzej było- 
by, gdybyśmy wyjścia wcale nie znaleźli.» 


Podkreślając negatywną wyłącznie ten- 
dencyę listów, „Głos* pisze: 


«Takicb głosów, która mówią, czego czynić nia 
należy, w kraju naszym nigdy nie zabraknie. Ale brak 
nam ladzi, którzyby w każdem trudnem położeniu 
chcieli połamać sobie głowy nad tem, co w tem palo- 
żeniu Zrobić trzeba, jaką akcyę zorganizować i jakim 


ją ludziom powierzyć». 

Ostrzej bodaj jeszcze pisze „Głos War- 
szawski* o p. Steckim i zwolennikach kie- 
runku demokratyczno-narodowego w Lu 
belskiem. 


«Zbyt łatwo pojęli oni swoje zadania w sprawia 
wyborów do Rady Państwa, Kiedy czas był na to. nie 
nważali za swój obowiązek zastanowić się nad tem. 
ażeby przedstawicielstwo z naszego kraju w Radzie 
Państwa wogóle było, ani nad tem, jakie hęć powinno. 
Teraz, kiedy inni, na których ten ciężar włożona, spra- 
za możliwe, 


wą załatwili, jak uważali występują ze 


swej strony Z opozycją». 

Nie pozostawiło tych głosów bez odpo- 
wiedzi i nejbardziej zainteresowane w kom- 
binacyi „Głosu Warsz.” „Slowo“. : 

Organ „polityki realnej“ załatwia się 
przedewszystkiem z trybuna, z której 
legł się głos posła łomżyńskiego. 

«Kuryer Warsz.» wszystkich pod skrzydła swoje 
niedawnn 


chjawy na szpsl- 
bo 


roZ- 


przytula; mieliśmy tego dowód w minionej 
porze anarchii, kiccy wszystkie jej 
tach ellur. Warsz.» doznawały opieki, 
wtedy była w modzic». 

Poczem „Slowo“ uderza wprost w p. 
Harusewicza, protestując przeciwko „Wzno- 
wieniu przez niego praktyk wstrętnych*. 


«Wiemy—pisze <Słowo>—ża stanowisko pelitycz- 
no-narodowe naszego stronnictwa może uicgać zakwe- 
styonowaniu p. Ilarusewicza; jego list otwarty zreszią 
właściwie dyskwal'fikuja od kandydatur prawie wszfsi- 
kich dotychczasowych członków polskich Rady Państwa, 
krórych nazywa «polskimi członkami pażdziern kowego 
centrum», przeciwsiawiając ich «zupelnie niezależnena 
Koln Polskiemu, z wyraźną fzyogaomią narodową». A 
przeciez p. llarusewicz najlepiej o tam wio, patrząc na 
rzeczy zbliska, ż0 określenie «polskimi członkami paź. 
dzieroikowego centrum». jest tondencyjnie nio Ścisłe. 

Na to, aby rzucać gromy na wszystkie strony, 
odsądzać ludzi od ųczuć narodowych, mówić o wstrę- 
lavh politycznych, zaczopiać stanowisao posityczno-ra- 
rodowe jednostek, potrzeba innej legitymawyi. niż ją 
jednostki lub nawet strenuictwa polityczne mieć mogę 

Jeżeli zaś p. Ilaru:ewicz tyłko potępia taktykę 
innych, to gdzież są sukcosy, któremi jego takiyka się 
moze pochłnbić, gdzie korzyści, które przyniosła naro- 
dowi? My twierdzimy, że ciężką przyniosła szkodę, że, 
wobec fataloego sianu rzeczy, jaki wywołałe, podtrzy 
mywać trzeha hasło wspólnej pracy wszystkich, nie zaś 
ponnwiać praktykę inwektyw i insynuacji», 
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© ziemstwo. 

„Kulturalne“ poglądy na sprawę ziemstw 
w Kraju Zachodnim, którym udzielił nieda- 
wno na swych łamach gościny październi- 
kowy „Gułos Moskwy*, przybierają obecnie 
kształty coraz bardziej ręalne. 

Zachwyty nad kulturalnością polaków 
ustały, natomiast zbudził się cały szereg 
wątpliwości, “zastrzeżeń, Ubaw. Polakom pod 
żadnym wzgłędeim zaufać nie można, a więc 
i ziemstw eddać im niepodobna. 

„Jeżeli w chwili obecnej—pisze p. So- 
łoniewicz w „Goł. M.“ — przystępując do 
wprowadzania oaęch i ziepskich w Kraju 
Zachodnim, stoimy wobec smutnego faktu 
przewagi żywiołu polskiego, nietylko pod 
względem ekonomiczaym, ale i kulturalnym, 
jeżeli w ciągu stuletniej gospodarki naszej 
w tym kraju nie zdołaliśmy usunąć niespra 
wiedliwości, jaką jest niepropercycnalny po- 
dział własności ziemskiej pomiędzy większo- 
ścią rosyjską a mniejszością pelską, jeżeli 
w ciągu całego wieku nie potrafiliśmy stwo- 
rzyć na miejscu kulturalnego żywiołu ro- 
syjskiego, jeżeli nie stworzyliśmy ani jedne- 
go zakładu średniego dla białorusinów, a 
teraz zapytujemy, w czyje ręce oddać go- 
spodarkę ziemską w Kraju Zachodnim i 
gdzie znaleść kulturalnych działaczy do ro- 
boty ziemskiej, jeżeli obecnie musimy stwier- 
dzić, że takimi działaczami mogą być tylko 


ła bowiem, czy to jest chwilowe niezadowo- 
lenie chorego, który istotnie chce spokoju, 
czy też obraza panicza, za to, że ona — 
dziewczyna służebna — ośmieliła się zdra- 
dzić ze swemi uczuciami. Bojąc się jednak 
narazić mu się w czem powtórnie, zamilkła 
i, siadłszy na tym samym krześle, na któ- 
rem siedziała panna Anney, wzięła z komo- 
dy przyniesioną poprzednio robotę i poczęła 
szyć, spoglądając jednakże od czasu do cza- 
su z wielkim niepokojem i jakby z bojaźnią 
na Włudysława. 

Krzycki rzucał również na nią ukrad- 
kowe spojrzenia i, widząc jej regularne, ale 
jakby z kamienia wykute rysy, mecno za- 
kreślone brwi, ciemny meszek nad ustami i 
energiczny, niemal zacięty wyraz twarzy, my- 
ślał, że człowiekowi, któryby rozbudził zmy- 
sły i uczucia takiej dziewczyny, łatwie;by 
było pozawiązywać rozmaite węzły, niż je 
potem rozwiązać. 


ROZDZIAŁ III. 

Doktór, wbrew oczekiwaniu, nie przy- 
był tego dnia z powodu nadmiaru zajęć i 
kilku ważniejszych operacyi, których mu- 
siał niezwłocznie dokonać. Przysłał nato- 
miast młodego dozorcę szpitalnego, biegłe- 
go w opatrywaniu ran, oraz list, w którym 
prosił Grońskiego o oświądczenie paniom, 
aby uważały odłożony przyjazd za dowód, 
że rannemu istotnie nie nie grozi. Włady- 
sław nie rad był jednakże z tej wiadomości, 
albowiem rany dokuczały mu mocno — i 
zwłaszcza obdarta kulą wzdłuż żebra skóra 
dawała mu się dotkliwie we znaki, a powtó- 
re matka jego czuła się gorzej. Powtórzyły 
się duszności, po których przyszło ogólne o- 
słabienie, tak, iż, mimo najgorętszej chęci, 
nie mogła się podnieść z łóżka. Pani Otoc- 
ka nie odstępowała jej cały dzień, a wie- 
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polacy—to czyliż mamy i nadal kontynuo- 
wać tę polityką błędów i w dodatku do. do- 
brobytu, kulituralnoś i i wykształcenia cd- 
dać polakom gospodarkę ziemską w kraju? 

„Czy nie należy odwrotnie zastosować 
wszystkie środki na to, ażeby za wszelką 
cenę stworzyć odpowiedni żywi ł wśród bia 
łorusinów i wyzwolić ich nareszcie z zale 
żności kulturalbcj od mniejszości prlskiej?* 

„Bezwątpienia — pisze dalej p. S. — in 
stytucye ziemskie z przewagą niekulturalnej 
większości rosyjskiej będą o wiele gorsze. 
Aie świadomość swej słabości zmusi je do 
szukania poparcia w centrum Rosyi pomo- 
cy tych ziemstw, które już zdobyły p'wne 
doświadczenie, opracowały pewne sposoby 
działalności ziemskiej i które niewątpliwie 
chętnie dopomcgą ziemstwom kresowym, 
dzieląc się z nicmi nietylko doświadczeniem 
ala i kulturalnemi siłami. Będzie to natn 
ralnie początek rozwojn i umcecnienia związ- 
ku kresów z centrum i wzmożenia wśród 
b'ałorusinów tendoneyi dośrodkowych. 

„Jeżeli zaś instytucye ziem kie 
ną się do rąk knltnrelnych polaków, to ri 
ostatni będą zdobywali o własnych siłach 
doświadczen e ziemskie, zwracając sę 0 po- 
moc nie do IRosyi centralnej, ale do War- 
szawy, a jeżeli jednocześnie będzie wprowa: 
dzone ziemstwo w Królestwie Polskiem, to 
obydwa ziemstwa się połączą i zaczrą wspól 
nle iść w takim kierunku, któy w kazdym 
razie nie prowadzi ani do Rosyi, ani do pań- 
stwowości rosyjskiej. 

„Polegać zbytnia na lejalnośi polaków 
kresowych byłoby bardzo nieostrożnie. Aże- 
by wytworzyć sobie nkreślany pogląd na 
tą lojalność, należy zbadać jej Żródło. Mó- 
wiąc o swej lojalności, polacy przyznają o 
twarcie, że nie mają innego wyjścia, Że nie 
mają środków na walkę z Rosyą. klórą w 
każdym razie uważają za glówną winowaj- 
czynię upadku starej Polski. 

„Czyż można na takiej 
legać?* 

Naturalnie nie można. Ztąd konsekwen- 
cya: Lepiej utworzyć ziemstwa bezsilne. niż 
pozwolić na pożyteczny i twórczy udział 
polaków. 

Czy taka kansekwcncya jest mądrą, 
to zupełnie inna rzócz. 

(s) 


dasta- 


lojalności po- 


ROMERO ZZRETWEA 
Zaręczyny króla portugalskiego. 


W dzień urodzin króla Mannola, d. 15 listopada 
r. b. mają się odbyć jego zaręczyny z księżniczką an- 
gielska Fife. Jaż od dluższego? czasu mówiono o mal- 
żeńskich projeśtach króla, które wreszcie niebawem 
mają się urzeczywistnić, Że oprócz skłonneści sorco- 
wych odegrały tutaj ważną rolę także względy poli- 
tyczne, to nie podlega wątpliwości. Główne zaslugi 
pułożył w dojściu tych prójekiów d» skutku markiz de 
Soveral, poseł porlugalski w Tmdynie, cieszący się 
szczegóinicjszymi względami króla Edwarda VII. 

Król Manuel liczy obsenie 20-sty rsk życia. 
Jest on znany ze swych silnych sympatyi angielskich, 
co tlumaczą tem, że matka jego Amela przepędziła 
swą młodość w Anglii. Przed kilku laly odbył dluższą 
podróż morską z bratem swym, ówczospym następcą 
tronu, Ludwikiem Ilipew. Narzeczona królewska Ale- 
ksandra Wiktorya Fife fost uajsarszą wnaczką króla 
Edwarda, starszą z pódród dwa córok, corki Króla 
Edwarda VII. Ludwiki, która wyszła za księcia Ff, 
potomka starej rodz ny szkockiej, wiodącej swój ród od 
legeadowego Macdutia, przeciwnika Machetha; księż- 
niczka Aleksandra Wiktorya, która w majt r. b. skoń- 
czyła osiemaastą wiosnę, została obecnie po raz pierw- 
szy wprowadzona oficyalnie Ba dwór królowski, 

Na obecnem połączeniu sią rodzin królewskich 
portugalskiej i angielskiej, korzystała przedowszystkiem 
Anglia, której wpływ rozszerzy się obcenie znacznie ia 
półwyspie pironejskim. | 

HEEESPWEYNZTTI 


Sejmik Związku Spółek zarobkowych 
i gospodarczych 
w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach Zachodnich. 


W sobotę w Poznaniu odbył s'ę sejmik 
związku spółek zarobkowych i gospodarczych 
» W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich. 
Na przewodniczącego zebrania obrann dele- 
gata Stefana Cegielskiego, na wiceprzewod- 


LJ 
czorem miała ją zastąpić pabna Anney, któ 
ra jednakże, potrzebujące spoczynku po ubie- 
głych wrażeniach i spędzonej bezsennie ca- 
łej nocy, wysłana została spać przez obie 
siostry i przez Grońskiego. Rol; gospody- 
ni w Jastrzębin objęła panna Marynia, al- 
bowiem chciała koniecznie być w czemś po- 
żyteczną, a nie pozwolono jej zajmować się 
chorymi. Natomiast powierzono jej wszyst- 
kie klucze, zarząd domu, oraz narady i ra- 
chunki z kucharzem, którego się trocnę ba- 
ła i nie lubiła, za to, że patrzył na nią jak 
na dziecko, które się bawi, nie jak na oso- 
bę, która rządzi. Nadrabiala też mirą, peł- 
ną nadzwyczajnej powagi, ule swoją drogą 
„kochany pan‘, to jest Groński, musiał jej 
obiecać, że znajdzie się, niby wypadkiem, 
w czasie rachunków w tym samym pokoju. 

Ponieważ, po przybyciu na trzeci dzień 
doktora, okazało się, że slan Władysława 
jest zapełnie pomyślny, a duszności pani 
Krzyckiej mijają i nerwy przychodzą do po- 
rządku, przeto nastrój cgólny w Jastrzębiu 
stał się spokojniejszy i weselszy. Dolhański 
rolę generalissimusa wszystkich sił zbroj- 
nych jastrzębskich, a Groński rely wojskie- 
go, poczęli spełniać z pewnym humorem. 
Szremski przywiózł też drugiego felczera, 
który odtąd miał zmieniać się cadziennic z 
przybyłym poprzednio, co usnwało potrzebę 
ciągłego dozoru i zbytnich tradów dla pań 
miejscowych. Z takicgo obrotu rzeczy byl 
niezadowolony tylko Krzycki rozumiał bo- 
wiem, że teraz panna Anney już nie będzie 
spędzała dni i nocy w jego pokoju, i że 
prawdopodobnie nie ujrzy jej aż do chwili, 
w której sam będzie mógł opuścić łożko. 
Jakoż tak się stalo. Kika razy na dzień 
przychodziła podedrzwi, wypztywala o jego 
zdrowie, przysyłała przez dozorców co było 
potrzeba, a także „dobranoc“ i „dzieńdo- 
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niezącego ks dzi-kana Kletts, sekretarza kr. 
Jasieka i na zastępcę tegoż dra Spandow- 
skiego. 

Przewodniczący p. Cegielski, dziękując 
delegatom za okazane mu zaufame, w Krót- 
kich słowach zwrócił sę d» ni h z tem pe- 
wnem przeświadczeniem, że czasy sę diś 
zmieniły i każdy z tą świadomością przybył 
na sejmik, że ma do spełnienia wielkie za- 
danie — a nio nczestniczyć w jakiejś tam 
zabawie. Wzmngająca sę m każdym rokiem 
inteligencya wśród delegatów daje tę pew- 
ność, że w czasąch tak poważcych każdy 
sumiennie spelni nałożony sobie obowiązek. 

Następni» ks. patron prałat Wawrzy- 
niak cgłosił rejmik za otwarty, wyrażając 
przekonanie, że delegaci w obradach złożą 
dowód swego zainteresowania się rozwojem 
naszych spólek. 

Po przyjęciu porządku obrad, przygoio- 
wanega przez ks. patrona, wyznaczono do 
przedyskutowania poszczególnych tematów 
sześć komisyi, które zaraz po fos cdzenin 
plenarnem przystąpić miały natychmiast do 
obrad; dclegowano ponownie do rewizji ka 
sy związkn delegatów wp. Bogulińskiegoa, 
ka. d-ra Sychowskiego, Bonina, ks. prob. 
Matyaszczyka, Dutkiewicza i Kuleszą. 

Z kolei przedłożył ks. patron sprawo- 
zdanie związku za rok ubiegły. Z ozłosza- 
nego przez ks. patrona sprawozdanie poda- 
jemy następujące dane: 

Według sprawozdania zeszłorocznego 
należało do związku 225 spałek, z tych w 
ciągu roku nbyły.2 (rozwiązały się), 3 przy- 
jęto 11, tak, że razem bylo w związku w 
1908 roku 234 spółek. Z tych 63 w Prusach 
Zachodnich, a 171 w Poznańskiem. 

Poza temi powstało nowych spółek 11, 
a 23 do związku nie należą. 

Z» spółek, do związku należących, jest 
z nieograniczoną poręką 162, z czraniczoną 
poręką 72. Rolników było 40, spółek “parce 
lacyjnych 18, kupców 3. różnych 6, reszta 
172 to spólki pożyczkowe. W wsiach bylo 
58 spólek, reszta w miastach. 

Dywidendy dawały spólki rozmaite, nd 
4 da 10 proc., procentu od pożyczek brżły 
po 4 do 7 procent. Procentu od depozytów 
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płaciły 2 do 5 procent. 

Liczba członków wynosiła 105,7738, nu. 
działy 19,280,892 marek (wzrosły ad roku 
zeszłego o przeszło 2 miliony), depozyta 
145,571,892 marek (wzrosły w roku ubiegłym 
o blisko 25 m/lionów, c> dowodzi wielkiego 
zaulania do spółek), fnndnsze reżerwowe 
$,966,512 marek, sumy obrotowe 193,618,034 
marek. 

Najwięcej pocieszającym objawem jest 
wzrost depozytów w 10 latach z 26 milio- 
nów 749 tysięcy 760 marek na 118 milio 
nów 871 tysięcy 892 marex. 
CEER 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


Wedlug dauych kontroli państwowej sieć 
ke] i padstwowyrh w rospi miała w r. 1903: dłuwości 
di.183 więrst. W rożu bieżącym sieć la nia zwiększy- 
ła się, natomiast w reku 1910 wynosić ma 41 54 wior. 
Doctód truito wraiósł w r. 1903--530.4,9,600 rb. kō- 
szin ekspiontacyi przeszłe 440 milionów. 
Jak donosi «lliccz> prof Skergecuko w 
Petersburgu odkrył nowy sposób do balsnmowania ciał 
Iugzki.k za pimócą pógrążania cj: kolejno w różne 
płyny. Nawet najbardziej miękkie lkaski, jik móżż, 
oko i t. p zupełnie twardnieją przy zachowuniu tego 
kystemu. i 

City szereg preparatów odpowiednio przygotowa 
nych prei. S<eryczonka bodzio deennstrować na zjoż. 
dzie lekarzw i przyrodników w Petershusgu. 

Na utrzymania senatorów w r. 
sterstwu sprawiedliwości żąda 753,53) rubli. 

Z liczhy 93 senatorów, najwyższą peasyę pohiera 
senator Rydzowski (1% tys. rb), a najniższą — S. Iwa- 
now (5 tys, rb. 

Á Sprawa wprowadzania nig dla misgzieży n- 
czącej się ut kolejach żelaznych, boz wzgisda na gi- 
towość do nstąpstw samych zarządów kolejewy h, ża- 
stała w tych dniach rozsrzyguięta na niekorzyść mło- 
dzieży. 


. 


1910 mini- 


„Ciekawy, kwalifikujący sią do humory- 
styki politycznej, spór—czy może istnieć su- 
imowładztwo konstytucyjne, rozstrzygnęji... 
panowie wyborcy w;leńscy. ` 


brj“, ale do pokcjn nie wchodziła. Włady- 
sław tęsknił, po cicha klął, ząatruwał życie 
dozorcom, a gdy się dowiedział od Dolhań- 
skiego, z jakim zachwytem Szremski odzy- 
wał się o pannie Anney, począł go OSĄ- 
dzać, że umyślnieą nasłał cozorców, by w 
ten; sposób utrudnić mu jej widywanie. 


Pani Krzycka wstała czwartego dnia i, 
czując się znacznie lepiej, odwiedzała syna 
codziennie i przesiadjwała u niego całe go- 
dziny. Władysław zadawał sobie nieraz py- 
tanie, czy też ona domyśla się jego uczuć. 
I nie był pewien. Wiedzieli wprawdze o 
nich wszyscy goście w domn, ale było 1m0- 
żliwością, że ona jedna nie odgaduje nic, 
gdyż już na znaczny czas przeł wypadkiem 
w lesie nie wychodziła prawio ze swego 
pokoju, skutkiem czego widywalu ich rzad- 
ko razem. Jórzycki zastanawiał sią często 
nad tem, co mu należy uczynić: mówić z 
matką zaraz,ączy odłożyć”to na później. Za 
pierwszą myślą przemawiał ten wzgląd, że 
matka, póki jest ranny i leży w łóżku, nie 
będzie śmiała wy:tąpić z surową opozycyą, 
„ obawy, by nie pogorszyć jego stanu. Ale 
z drugiej strony takżo wyrachowanie w 
sprawie, w której chodziło ma o umiłowa- 
ną istotę i o całe szczeście życia, wydawała 
mu się dziś marną chytrością. Myślał prócz 
tego, że wzmuszać zgodę matki chorobą by- 
łoby czemś ubliżającem i pannie Anncy, 
przed którą drzwi domu jastrzębskiego i ra- 
miona całej rodziny powinny się bzły otwo- 
rzyć jak najszerzej i najradośniej. Ale pow- 
strzymywał go ieszcze jeden wzgląd. Oto, 
mimo rozmowy, którą w swoim czasie miał 
z Gicńskim, mimo słów, zamienionych z 
panną, mimo jej troskliwości, poświęcenia, 
odwagi z jaką nie zawahala się jechać po 
doktora, wreszcie mimo tych widomych o 
znak uczycia, które można było wyczytać w 


Jankowskiego 


I rozstrzygręli —twierdząc»... 

Antorem tego wynalazku jest natural. 
nie p. Carstaw Jankowski, znany twórca 
rozgłośnych pom;zsłów narodowo społycznych, 
który i w danym wypadkn nie zadał klamu 
swojej politycznej przeszłości i stworzył rzecz 
istotnie i jak zawsze nadzwyczajną i zadzi- 
wiającą .. 

Na wyborach do Rady Państwa w Wi- 
nie panowie wyborcy przyjęli formulę p. 
i własnie na mvey owej fnt- 
mnły wybrany został p. Ignacy Korwin Mi- 
lewski z następującem zastrzeżeniem. 

Pan Milewski ma obowiąs?k ustąpić 


do solidarnegn Kola polskiego. 


Pan Milewski ma prawo nakazów soli- 
darnego Koła nie sluchać... 

Konia z rządem, jeżeli kto 
wantnrą zrozumie !.. 

C:ynię zaś tę ofiare z zupełnym fpo- 


człą tą a- 


kojem, bo jestem pewnym, że tego nie zro- 
zumie — nikt.. 


Nawet pan Czesław Jankowski!. 


Kto jest za koniecznością solidarnych 
Kó? polskich w Petersburgn, tego Żadne naj- 
cbytrzejsze formuły od stanow ezego nakazu 
p-p. posłom tylko solidarnych wystąpień nie 
zwolnią. . 

Ch waląc Baza, dywtłu się nie kłaniaj, 
mówi stare przysłowie... 

Jo w przeciwnym razie wzjilzie.. „nie- 
sęlidarna solidarność —wedlvg recepty Wi- 
łeńskiej. 


Tak podobno myśli nawet „Słowo 
warszawskie, którego p. Cz. Jankowski był, 
a moż» i jest współredaktorem. 

„Słowo pyta: 

Azali solidarne Kolo może da łona 
swego przyjąć posła takiemi „wolnośsiami* 
obdi:rzonego*?.. 

Co uczyni p. poseł Milewski. który zo- 


bowiązał się do Kcła wstąpić, jeżeli Koło 
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przyjęcie jego uzua za niemożliweć.. 
ln... Wówczas i pan poseł, i panowie 
wyborcy udadzą się do panu Jankowskiego 
o radę... 
Kto wynala,ł „tutajszość*, 
kował  „krajowość* i wymyślł 


kto zfabry: 
formałę 


współżycia samowoli i solidarności — temu 
na nową 
zbrasnie. 


inwencyę konceptu pewno nie 
Czarny legomość. 


EE 


KRONIKA. 
Kalendarzyk. 


Dziś 15 (18) Nikodema Kapł. M. 
Jatro 16 (29) Eufemi P. M. 
Wschód ałońca godz. 5 m. 05. 
Zachód słońca gudz 5 m. 45 
Długość dnia godz. 41 m ön 


— Testament ks. Czetwerłyńskiego. Do- 
wiadujemy się. że zmarły przed parn dnia- 
mi nagle w Iaszowie ks. Witoll swiatoj elk- 
Czetwertyński zostawił testamont, na mocy 
kiórago dobra ziemskie dziedziczą trzej jego 
bracin, cały zaś olbrzymi majątek ruchomy 
w sprzętach, akcyach i kapitalach, jak rów- 
nież dumy i place, wyjąwszy nieliczne jega- 
ty, zapisany został przez zmułego dyroekta- 
rowi cnkrowni „Swiatopołk* panu Mazew- 
skiemu. Na cele publiczne zmarły nie pra- 
wie nie otiarował. Tylko warsztaty. stoler- 
skie księcia zapisane zostały Muzenm prze- 
mysła i handln w Warszawie, nadto zaś 
przeznaczył ksiąfą %0 Lysięcy rubli na dwa 
stypenóya illa szkół średnich. 

— Z T-wa Iskarskiego. W dn. I6ym 
września r. b. o goda. 8 cj wieczorem odbę: 
dzie się posiedzeń e członków poiskiego Twa. 
lekarskiego. Porządek Bzienay obejmuje: 
sprawozdanie dra A. Januszkiewicza z picr- 
wszego zjazdu internistów polskich w Kra- 
kowie, oraz referaty d-ra S. Trzebińskicza 
„O problemacie psycho-fizyczmm* i d-ra K. 
kamszewicza „Wielowzroczność jako wada 
rozwójowa nka“. 

` — Prus nie przyjedzie. Wobec poda- 
nej w N* 204 naszego pisma wiadomości o 
oczekiwanym w Kijowie przybyciu B. Prusa 


każdem jej spojrzeniu, Krzęcki jeszeze wątl- 
pił i nie chciał uwierzyć we włosne szczę- 
ście. Był mlody, niedoświadczony i zako- 
chany nietylko po uszy, ale i po studenckn, 
więe pełen naprzemian niepewności, nadzici 
radości i zwątpień. Wątpił również i o sa- 
bie. Czasem ezn? u ramion jakieś skrzydła, 
a w duszy chęć wysokich lotów i ulajoną 
zdolność do czynów wprost bohaterskich, a 
czasem myśli: „Któż ja jestem, by taki 
kwiat miał paść mi na piers? Są ludzie, 
którzy mają talent, są, którzy mają naukę, 
inni -- miliony, a ja co? Jestem zwylły 
rolnik szląchciura, który całe życie będzie 
kopał jak kret ziemię —- czy ją zatem mam 
prawo zaprzęgać do takiego życia, a raczej 
zamykać do podobnej klatki takiego raj- 
skiego ptaka, który buja swobodnie po prze- 
stworzu na radość i podziw ludziom? I o- 
garniala gov rozpacz. Lecz gdy wyobrażał 
sobie, że może nadejść chwila, w której 
ten rajski ptak odleci raz na zawsze, to pa- 
rzył na to ze zdumieniem, jak na nieszczę- 
ście zbyt wielkie, na które jednak n'e za- 
służył. Miewał wszelako i go łziny nadziei, 
zwłaszcza zrana, gdy czuł się zdrowszy i 
silniej.zy. Wówczas, wspominając wszyst. 
ko, co zaszło, od pierwszego jej przybycia 
do Jastrzębia i spotkania na pogrzebio Žr- 
nowskiego, aż do ostatniej nocy, w której 
przycisnął do ust jej rękę, nabiersł Jepszej 
otuchy. Przecież powiedziała mu wówczas: 
„ani słowa o niczem, póki nie pogoją się 
panu rany". Więc tem samem dała mu 
prawo powtórzyć jej w przyszłości, że mu 
jest droższa od całego świata — i oddać jej 
w ręce swoją dolę, swoją przyszłość i człe 
życie. Niech z tem zrobi co chce. 
(Daen) 
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dla wygłoszonia odczytu na rzecz „Towarzy- 
stwa ligi pokoja“, okazuje się jednak, Że spra- 
wa ma się nieco inaczej. Prezes „kij. ligi 
pokoja“, hr. Michał Tyszkiewicz, w prze- 
irźlzie z Warszawy zawiadomił sekretarza 
K. L. P, iż B. Prus, zainteresowawszy się 
szczerze powstaniem na Ukrainie „Związku 
polskiego kij. T-wa ligi pokoju“, a nie mo- 
gac przybyć do Kijowa dla wypowiedzenia 
odczytu w tych kwestyach, wyraził życze- 
nie popar ia ich celów w osobistych arty- 
kulach. 

— P.zeciwko əpidomii. Najwyżej utwo- 
rona komisya Ho walxi z dżnmą i cholerą 
ogbosila m. Kijów za niepomyślne pod wzgię- 
dem cholery, gnbernię zaś kijowską za za- 
grożoną przez cholerę. 

W związku z tem w tych dniach zo- 
stania utworzona p'd przewodnictwem gu 
bernatora kijowskicgn komisya sanitarno- 
wykonawcza dla wypracowania środków za- 
robiezawczych epidemii i baczenia nad sa- 
nitarnymi porządkami w mieście i gubernii. 

— Sprawy kijowskie w Petersburgu. 
Wskntek starań mieszkańców Sołomienki o 
utworzenie z tej ostatniej miasta „Aleksan- 
dryi* mnister two spr. wewn. uznało za ko- 
nieczn» wydelegpwać przedstawiciela mini- 
sterstwa do Kijowa, gdzie odbędzie się na- 
rada przedstawicieli administracyi miejsca- 
wej z brzedstawicjelami Kijowa i Sołumienki. 

Do. 12 wrześ dia minister spr. wewn. 
udzielił postnchania przedstawicielom Soło- 
minki: prezesowi Towarzystwa popierania 
jej rezwejn i protojerawi Lipkowskiema, 0: 
raz przedstawicielom Kijawa: prezydentowi 
miasta Djakowowi i radnym: Dobryninowi i 
O:gis-Rutenbrrgowt. 

— Zwierzyniec w Kijewib. OJ kwietnia 
za:elwie istniejący w ogrodzie botanicznym 
zwierzyniec przedstawia sę już bardzo po- 
każe. Przeważnie reprezentowane są tam 
okazy fauny kcajowej. Wislką zasługą T-wa 
Miłośników Frzyrody jest urządzanie tego 
zwierzyńca, bęłąteg» ważnym czynnikiem 
pedarogicznym dla rozwoju młodych poko- 
ień. Jak umnie jest oa zwiedzany, można 
sądzć z tego, że niejeduoxrotnie dochód 
dzienny Z oplat dzies'ęciowopiejkowych do- 
chodzi do 70 rb. dziennie. Zwierzęta i pta- 
ki doskonale ntrzymane, niektóre na swoba- 
dzie, niektóre w klatkach dają doskonały Zo- 
braz fauny krajowej Zwierzyniec wzboga- 
ca się coraz to nowymi okazam', nadsylany- 
mi prze: licznych członków i przyjaciół T-wa 
Mitśnków Przyroły. Kijów więc posiadł 
nakoniec iestytueyę, której brak dotychczas 
wielce uczuwać się dawał Miłe również 
wywiera wrażenie zewnętrzny wygląd zwie- 
rzyńca, uzdobionego pięknymi kwiatami. Z 
innych okazów znajduje się tam niedźwie- 
dzico, uadesłana x Sewastopola, o której 
w swoim czasie dużo pisały gazety rosyj- 
skie Boige h. oswojaną, wkroczyła do cer- 
kwi podczas: „pan'ehidy”, za co skazana zy- 
st:la na zesłanie. Obecnie zamknięta w klat- 
ce, rozpamiętywuje chwile minionej swobo- 
dy. Tlumy milusińskich, zwiedzające zwie- 
rzyn.ec, przyglądają się z zaciekawieniem 
zwierzętom i ptakom. pobierając lekeye po- 
glądnwe zoologii. Urządzenie zwierzy”ńca 
jest w znacznej części zaslagą sekretarza 
T-wa p. W, Burdzińskiego, za co mu się na- 
leży wielkie uznanie. 

— Zorza pólnocna w Kijowie. W so- 
bote nbiegłą po godz. 9 ej wieczorem miesz- 
kańcy Kijowa mieli okazyę obserwować ory- 
ginalar i piękne zjawisko. 

Na półnacnej stronie nieba ukazały się 
zrszu blade, później coraz jaśuiejsze pasna 
pionowe światła. Lqczzły się one w jedną 
całość, zajmując zusezną część ('/, malej 
więcej boryzoatn), W tej płamie Świetlanej 
wyrażnio odciuały się trzy jaśniejsze pasma, 
przesuwające się z mejsca na miejsce. Zja- 
wisko trwało 3—4 minut i o godz. 10 minut 
1l zbikla. 

— Nomiaacya. Według otrzymanych 
w Kijowie wiadomości, gubernator wolyń 
ski bar. F. Sztrekelberg zostanie mianowa- 
py czlonkiem rady ministerstwa spraw we- 
wnąłrznych. Podobno na jego miejsce zo- 
stanie naznaczony dyrektor departamentu 
miaisterstwa spraw wewnętcznych hr. Ku- 
taisow. 

— Wyjazd naczelnika kraju. Generał- 
gubernator kijowski gen.-adjutant T. Trepow 
wyjechał w sprawach służbowych do Rzysz- 
CŁEWA. 


OSOBISTE. 


— Onegdaj wieczorem wyjechał w spra- 
wach słażbowych do Winaicy dowodzący 
wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
generał adjutint M. Iwanow. 


„— KRADZIEŻE. W domn Ne 3) przy al. Ży- 
Jańs<iej otradziono przez wyłamano osno mioszkanio 
Su Fatsa. 

— W iranwaja nı piasn Cë'arskim dowódzcy 
paiku achtyrakiego, Benois, skradziono portmonetka zo 
15) rb, złotym żoionem i kwitem hazazowym. 

— W dowu Nr 80 przy Wożajesieńskim Zjeździe 
okradziono mieszkanie Krawcowa. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na pacu Ialickim za- 
arosztonauo złodzieju p. lónrkota. Na Patolskiej ctol- 
kuczec» uito ra kradziezy D. Smhkowa. Schwztano 
złodzie! S. Sigale, D. Rowalenkę i I. Czujkę. 

— SAMOBÓJSTWO. Wdmu Nr 36 przy ul. 
Datsja otruł się solą cukrową i umarł grabarz T. Le- 
warcuko. Powód samsbójsiwa nieznany. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W domu Nr 14 
przy ul. Pańkowskiej p. P—a zażyła w calu samabój 
rzym sublimatu. Desperatkę umieszczono w Szpitalu 
Alsk: aadrowskim. i 

— ZEMSTA ROBOTNIKÓW. Przed kilku dnia- 
mi przodsiębiorcy wywożaceniu śmiecie p. Fiedotowowi 
padła 4 konie, zachorowało zaś prócz tega dwa. We- 
tergrarzo dokonali sakcyi zwierzat i stwierdzili, że zo- 
stały one otruta, Wedłag słów Fiedotowa otrucis jego 
komu jes. dziełem rąk wydalonych przezeń robotaików. 

— POZAR. W niedzielę wieczorem wybuchł 
pożar w skladach drew na przystani, Dzigki szybkiemu 
1 onergicznemu rałuskowi spaliła wię tylko 360 sążni 
sześ:. Straty wynoszą blizko 6000 rb. Pożar wywo- 
łaty został pedabno podpaleniem. 

— KRWAWE STARCIA. Wczorzj w nocy Da 
rogu ul. Szczekawickiej i Poczaj wskiej doszło do kra a- 
wego starcia pomiedzy ema młodymi ladźmi. Ciężej 
cd innych poszkodowany został D. Kuchtin, którego 
pckoięt» nożem w ręsę, 

Na górzn Dajkowej w pńwiarni P. Talko doszło 
da starciu pomiędzy trzema braćmi Romapiszcziinomi. 
Ucierpiał najstarszy z brasi Michał, którumu zadano 
rang w głowę. ltannomu nózielono pomocy lekarskiej, 

-- DRAMAT RODZINNY. Da. 13 września 
wieczorem przy ul. M.-Blaowieszcze ńskiej wprost do- 
mu Ne 114 rznelł się pod tramwaj Iwan F. Tramwaj 
pa szczęście w Czas zacrzymano i skończyło się na potłu 
ezeru. Desperat oświadczył, żo do kroko tego po- 
poluęłę go Hlnsanki rodzinne. 

— RABUNKI Oaegdoj wieczorem na placu 
Troickim 3 niewiadomych napastników gapalło na I. 
Różańskiego i powaliwszy go ra ziemię odebrali mn 
portmanatkę z pioniędziuł i umknęli. 

Przy ul. Zslańskiej koło domu Nr 34 cztarej fa- 
basio dokonali napadu na pijanego N. Tkaczenkę, Ia- 
busie odebrali Tkaczonce zegarek. Po niejakim czasie 


jeden z rabusiów Piotr Suwiczenko został ujęty. Skra- 
dzioby zegarek znaleziono przy niu. 

Na ŁFadole na ctołczku» egrabiono i zabito oncgdaj 
S. Garkusza. 

-- POŻAR. Da. 13 września w sadybioe Nr 14 
przy al. W.-Wesyikowskiej wskutek nieostrożacgn ob- 
chodzenia się z ogniem zapaliła się wożownia. Pożar 
udało się wkrótce stłumić. Straty nieznaczne. 


— CHOLERA. Onegdaj przewieziono do szpita- 
la Aleksandrowskiego 12 osób z oznakami zasłabnięć 
podejrzanych; do szpitala żydowskiego 1, do robotnicze- 
go 1 osoba. 

Do „szpitala Aleksandrowskiego przywieziono ro- 
botnika z herlinki Lifszyca, Stefa1a Gałkowskiego, 
u którego skonstatowano cholerą. 

Na pompie kolejowej przy moście zmarł pomoc 
nik maszynisty E., Romaniec, prawdopodobnie na cholerę. 


Z SĄDÓW. 


Zabójstwo. 


Kijowski sąd okręgowy przy ndziale sędziów 
przysięgłych rozpatrywał w tych dniach sprzwę Jwada 
i Daniela Nikolenków, oskarżanych o zabójstwo leśni- 
czeg» Kichota. Kichot wieczorem da. 4 września r. 2. 
powrócił z obchodu lasów do mieszkania swego we wsi 
Złodzicjówce, pow. kijowskiego i siadł okoła otwartego 
okna. Wtem ze dworu rozległ się wystrzał i leśniczy 
padt śmiretelnie raoiony w głowę: w godziną później 
skonnł, Zarządzono śledztwo. Wkrótce aresztowano 
podejrzanych n dokonanie tego zabójstwa stróżów le- 
śnych Iwana i Daniela Mikolenków. 

Na sądzie obadwaj do winy się nio przyznali. 
Po wysłuchania sprawy sąd przysięgłych uniewinnił 
Daniela Mikoleokę, Jwana żaś uenał za winnego lecz 
żasugującego na wzęlędnaść. Skazano œo na pozna- 
wienio wszystkich praw stanu i zesłanie do ciężkich 
robót ua lat 10. 


Zamiana wyroku. 


Dowadzący wojskami kijowskiego okręgu wojen- 
nego zamienił skazanym na Śmierć przez kijowski sąd 
wojsnno-okręgowy karę śmierci na dożywotnie zesłanie 
do ciężkich robót: Atunazemu Głuskowskiema i Iwano- 
wi Cgnie. 

Wyrok śmierci został wydany na nich za zahój- 
stao Henryka Daję:rt, dokonane dn. 3 września r. z 
we Dlwarkin Wosolym, pow. piratyńskieg, gubernii 
połlawskiej. 


TEATR | MUZYKA. 
Z Opery. 


Życie opery miejskiej jest już obecnie 
w pełnym biegu. Dotychczasowy repertuar, 
poprzedzający otwarcie wielkiego sezonu, 
sklada się ze sztuk ogólnie znanych, prze- 
żytych („Pikowa Dama“, „Traviata“, „Afcy- 
kanka“ i in.). Przyszłość jednak zapowiada 
się o wiele bardziej interesująco ze względu 
na projektowane wznowienie „Tannhaiisera* 
i „Walkiryi*, oraz wystawienie po raz pier- 
wszy „Zyglryda”. i 

W operach Czajkowskiego, Verdiego, 
Meyerbcera probują obecnie sił nowo zaan- 
gażowani artyści, dawniejsi—składają dowo- 
dy mniej inb więcej znacznych postępów. 
Burdzo korzystna różnica daje sią zauważyć 
w interpretacyach p. p. Szmidt i Walickiej. 
Koloraturą p. Szmidt brzmi o wlele czyściej 
i swobodniej, niż w roku zeszłym, p. Wa- 
licka dużo snać pracowała nad udoskonnle- 
niem emisji glosu, dykoyi uraz eKspresyj- 
ności śpiewu. Co jednak poczytujemy im 
za kąrdynalną zasługę—to Znaczne postępy 
w dziedzinie gry dramatycznej. P. Szmidt, 
jako Violetta, miewała chwile ogromnie 
sympatyczne, p. Walieka wklada Coraz to 
więcej szczerości i uczucia w dramatyczną 
rolę Lizy („Pik. 1.4). 

Nabytku w osobie p. Korżewina (tenor) 


możemy tylko powinszować operze, Jego 
glos o skali niezbyt obszeruej (zaniedbana 


jest część górna) ma mocne, ładnie brzmiące 
medinm. Nie posiadając wyrażnych kwali- 
fikacyi ani na lirycznego, ani na bohater- 
skiego tenora, p. Korżowin łączy w sobie 
oba pierwiastki: łagodny liryzm Verdiowssxie- 
go belcarto jest mu w równej mierze wła- 
ściwy. jak i siła i ekspresya dramatyczna, 
czego dowody złożył w odpowiedzialnej roli 
Hermana („Pik. D.*). Właściwe wszystkim 
krajowym śpiewakom braki szkoły u p. K. 
dają się ndczuć w niedostatecznym, jak to 
jaz mówiliśmy, wyrooieniu registru górao- 
go, oraz zbytecznemu czę:tokroć forsowaniu 
glosu. 

Jako aktorowi brakuje mu jeszcze o- 
głady i dystynkcyi wielkiej sceny, jednak, 
wobec znacznych zadatków wrodzonych, wy- 
doskonalenie się w tym kierunku jest, zda- 
niem naszem, tylko kwestyą czasu i pracy. 

Ubaj zaproszeni na sezon bieżący ba- 
rytonowie—p. p. Kamioński i Maksakow— 
są dobrz: znani kijowianom z lat ubiegłych. 
Do nich, jak i do reszty artystów, wrócimy 
przy innej sposobności. 

W. T. D. 
Teatr Sołowcowa. 
<Chołopy> P. Gniedicza. 


Wyraz „Chułop* po rosyjsku oznacza 
pojęcie poddaństwa w najniższym upodlają- 
cym Znaczeniu i najwłaściwiej acz nie zu- 
pełnie dokładnie przez wyraz „cham“  tłó- 
maczony być może. 

Gniedicz nie zaszczytną dał atestacyę 
swemu społeczeństwu z epoki końca XVII 
i PoD Ek XIX wieku, pisząc swych „Cho- 
łopów.* 

Bo któż tam nie jest „Chołopem?* 

Od najwyższej arystokracyi do najpo: 
śledniejszego z lcznej służby, każdy rad 
pastwić się nad słabszym, każdy rad liże 
batożącą go rękę, poniża i korzy się przed 
silniejszym. Tylko słabo narysowany wolny 
obywatel francuski, a niegdyś poddany pra- 
wi komunały o prawach człowieka.. 

Sima sztuka słaba, nudna i rozwlekła, 
ale w wykonaniu dobrych artystów i pod 
kierunkiem p. Popowa nabiera cech arty- 
stycznych. 

Wystawienie „Chołopów* jest dowo: 
dem co może dobra gra, wspaniała wysta- 
wa, a przedowszystkiem znakomita reży- 
serya. Choć obok doskonałych artystów, jak 
p. Czeruska, p. Niedielin i inni grali i arty- 
ści słabsi, ale nikt nie robił wrażenia słab- 
szego. 

Przedewszystkiem rzucała się w oczy 
całość imponująca harmonią, konsekwencją 
sytuacyi i gry, ta „całość? która stanowi 
ideał nowoczesnego teatru. 

l T. M. S. 


KRONIKA POLSKA. 


— Wichrzyciele chełmscy. We wschodnich po- 
wiatach gubernu lubelskiej i siedleckiej krąży wśród 
ludności rusińskiej nowa odczwa. wydana przez nie- 
znanych autorów, pod tytułam «Rusini, nie wierzcie po» 
lakom!» Jak widać z tonu odezwy, wydana ong zostala 
z tego powodu, że ludność rusihska odnosi się do lu- 
dności polskiej z życzliwością i życzliwość ta woboc 
projektu wyłączonia CkLelmszczyzny stajo się dość ja- 
woa, co nic podobało się działaczom chełmskim. 

Odezwa naszpikowana wrogiemi dla polaków wy- 
mysłami, argnmentami z podręczników Rożdestwien- 
skiego i Iłownjskiego o rzekomem ucisku rusinów przez 
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polaków i t. d. Odezwa kończy się zwykłą litaaią, abyļąa kiedy 


polacy upokorzyli się, a wtedy naród rosyjski w swoj 
niewyczerpanej dobroci zapomni im stare grzechy. 

— Poważna praca. Sakcya okonomiczno-społcc7- 
na warszawskiego Tuwarzystwa prawniczego podjęła 
pracę wybitnego znączenia i zakresu, zamierzając zobra- 
zować wszechsironnie*fżycio skonomiczneżł Królestwa 
Polskiego w ostatniem 10-lecin. 

Nakreślony jnż plan tejffnracy obejmuje wszyst- 
kie dziedziny życia, mianowicie:, 

Przyrodzone zasoby kraju (klimat, 
wnętrze ziemi). 

Ludaość (ogólna liczba i gęstość, ludność, jako 
społeczny zasób pracy, wieś i imiasto, Spodział łladności 
według zajęć, ohjawy chorobliwe w życiu społecznem). 

Rolnictwo (własność rolna, zmiany w układzie, 
technika rolna ¿inwentarz żywy, wytwóręzość rolna, 
kredyt rolny, przywóz, wywóz i konsumcya krajowa 
płodów rolnych, instytacyn i zczeszenia rolnicze, slo- 
sunki służbowe i robowicze, obliczónia wartości mająt- 
ku rolnego, zmiany w rencie rolniczej). 

Przemysł wielki (górniczo-hutniczy,Ą labryczny, 
spożycie i wywóz, Towarzystwa akcyjne, syndykaty, 
kapitały zagraniczne, przemysł wielki a polityka rząde- 
wa, stosnnki robotnicze, wartość majątku wielko-prze- 
mysłowego). 

Przemysłudroboyf(rzemiosła, przemysł domowy, 
spozycie i wywóz, ogólna wartość wytwórczości prze- 
uiysłu drobnego). 

Handel $fgkomunikacye, ` kredyt, nierdchomości 
(wartość nieruchomości w miastach, rach budowlany, 
AB mieszkaniowa, wzrost wartości placów i bn- 

owli). 

Ubezpieczen'e,?dobroczynność,” roch spółdzielczy 
(w mieście i na wsi, Stowarzyszenia spożywcze i wy- 
twórcze). 

Finanso gmia 
dlugi,fhudżety gmin). 

Finanse skarbowe w Królostwie Polskiem, wy- 
niki (wartość produkcji krajowej, wartość majątku 
krajowego ogólny rzut oka na życie gospodarcza kr»ju). 

Jak widzimy, pian jest szeroko pomyślany i, ca 
nader ważne,® makobjąć nietylko objawy zycia_normal- 
nego, lecz i jego stany chorobliwe. zboczenia i t. p., 
niekiedy lepiej od normalnycb ' tłlumaczącajfsamo życie. 

Powołana kom'sya sekeyi ekonomiczno-społecznej 
zabiera się już do pracy, zapewniwszy sobie udział 
osôb i instytueyj,* którycii$gpomoc będzie korzysinagprzy 
opracowaniu działów specyalnych. 

Poważnaztą pracaggma byćj ukończonasgw „ciągu 


powierzchnia, 


miejskich i wiejskich (majątki, 


roku. 

— Stanisław Wroński. W Warszawie o g. 2 
w ro'y zmarł Stanisław Wroński, redaktor [ cGazely 
Rolniczej». Urodzony wgWarszawio w 1854 roku, po 
ukończeniu gimnazyum w Siedlcaeł. wstąpił do insty- 
tutu rolniczego w Paławach.gqPo ukończeniu tego za- 
kładu w 1877 r. począł prarować na polu rolnictwa 
praktycznego, nie zaniedbując jednak sludyów teore- 
tycznych. 

W r. J8r9zukazuje się pierwsza.praca Slacisła- 
wa Wrońskiego, dotycząca doniosłej naówczas i nowej 
kwestyi uprawy łubinu. Odtąd już stało zasiał swymi 
artykułami «lrnzetę Rolniczą», pisząc zarazem i do 
<Encyklopedyi Rolniczej», w której wielegcennych ar- 
tykułów wyszło zppod Jogo’ wynagnecog Ara. 

Obrany na redaktora cGazety Rolniczej», od 
r. 1809 osiadł stale w Warszawie. Brał stały a bar- 
dzo czymiuy udział wfrachu rolaiczymf*ig społecznym 
kraju. Członek komisyi bibliograf.cznej Akademii Umie- 
jęlmości w Krakowie, członok komitetnfg:redakcyjacgo 
roczników nauk rolniczych, prezes T-wa melioracyjne- 
go, członek komitetu dawniej b. sekcyi roloej T. P. 
R. P.iH., a obecnie centralnego T-wa rolniczego, 
uczestniczył wo wszystkich sprawach, dotyczących ro- 
zwoju naszego rolnictwa zarówuo nmiejętnego jak i 
praktycznego a także w wielu prącach społecznych. 

— Melial'”pamiatkowy rocznłoy ! Grunwaldzkiej. 
We Lwowie rozstrcygnięty został konkurs c(głoszony 
przez p. SŁ Tomaszewskieya, wydawcę zoanej «Mapy 
Polski», na projekt medalu pamiątkowego Rocznicy 
Grunwaldzkiej. Nadesłano ; projektówjj $rysnnkowych 
pięć pod godłami: 1) «Łomnica», 2) «Jag elło>, 8) 
«Teodora2, 4) «Lublin Ii I>. Sędziowie konkursowi 
po. d-r Aleksander Czołowski, dvr. archivum miej., 
SL Janowski,gart, malarz i pregi- Tadeusz%Rybkowski, 
art. malarz rozpatrzyli owe projekty i nznali za wska- 
zaua podzielić nagroda 100 kor. międzyj autorów pra- 
jektów «Teodora» i «Lublin», z których pierwszy vda- 
niem sędziów zasłnżył na nagrodę ze względu na po- 
mysł, dragi za wzęlądu na wykowanie artystyczne. Pre- 
jekt pod godłem «[eodzra» zalecony do wykonania, 
nzupełajony zostił w pównycu szczegółach przez sę- 
dziów. mianowicie: na medalv, z jednej strony umis- 
szczonń być”mają popieryia Króla Jagiehy*iżw.gksięcia 
Witolda, z drugiej strony wyobrazony być mn rycerz 
polski ze sztandarem i mieczem w rękach i chłop b- 
tawski z toporem, stojący nad poległym krzyżak:em. 
Na medalu mają też być odpowiednie pamiątkowe na- 
pisy. 

; Pv otworzeniu listów okazało się, że antorką 
projektu «Teodora» jest p T. Paradowska z Podgórza, 
zaś projektu eLubłin I i II» p. Marya Opolska ze Lwc- 
wa, Tym więc autorkom przyznano zostały nagrody. 
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Najwyższy wzlot 
— [p — 

Najwyższy wzlot, jski dotycliczas zdołał osiągnąć 
balon, wynosi imponująca Jieżię 23040 metrów. Eks- 
perymentu tcg» dokonał bolgijski instytut metsorolo- 
giczny w Ucele. Oczywiście, w łódce balonu nie znaj- 
dował się żaden ćzłowiek; istota żyjąca nio moglahy 
dotrzeć do takiej wysokości, w krórcj ciśnienie powie- 
trza wynosi tylko 10 mm. Najwyższa wysokość, do któ- 
rej zdołał się wznieść człowiek, nie przenosiła 10 800 
m.-Osiągnęli ją acronanci terlińscy: Berson (warsza- 
wianin) i Siirng, i to już w stanio nieprzytomnym. 
Przy ostatnicm doświadczeniu wzlotu balonu do wy:o- 
kości 29040 metrów instytut meteorologiczny w Ucele 
posłogiwał się dwoma balonami, związanymi z sobą we- 
dlug pomysłu prof. Ilergesella. Mniejszy z balonów nie 


„| był szczelnie wype:niony powietrzem i mógł nirzymy- 


wać w równowadze przyrządy miernicze. Temperatura 
na wysokości 29,040 metrów, zanotowana na aparacie, 
wynosiła —63'40; najniższa temperatora na wysokości 
12,000 metrów wynosiła — 65%, Liczby te zdają się 
stwierdzić hypotezę, ż07 niektóre promienie słouęczne 
wogóle wcale nie dochodzą ziemi, lecz absorbują się 
jaż w wyższych warstwach pbwietrznych, ogrzewając 
jo. Oczywiście, hypotezę tęzmogłoby potwierdzić dopio 
ro wiele dokonanych badań. 


„Ostatnie wiadomości. 


Wilhalm I! w Austryi. „Berliner Tagebl.* 
zapowiada jeszcze nowe spotkanie w tym 
roku Franciszka-Józefa z Wilhelmem H. 
Cesarz niemiecki mianowicie ma się udać 
do Styryi dla wzlęcia udziału w cesarskiem 
polowaniu na grubego zwierza. 

W srawie plantacyi bawełnianych. Nie- 
miecki sekretarz stanu do spraw kolonii 
Dernburg pojechał w tych dniach do New- 
Yorku. Dernburg udaje się w kilkotygo- 
dniową podróż po Stanach Zjednoczonych 
dla zbadania uprawy bawełny, jaką niemcy 
chcą zaprowadzić w swoich koloniach. 

P. Tzchirsky na Węgrzech. Przed paru 
dniami do Budapesztu przybył niemiecki 
ambasador w Wiedniu Tschirsky, który wy- 
biera się w dłuższą podróż wywiadowczą po 
Węgrzech. Rząd wydał władzom miejsco- 
wym rozkaz, aby były do dyspozycji amba- 
sadora niemieckiego i udzielały mu  wszel- 
kich żądanych informacyi. 

Aresztowania. W Palermo aresztowa- 
no w ciągu 3 dni ostatnich 127 członków 
mafli, przyczem władzom wpadły w ręce 
ważne dokumenty. 

Podróże Milowanowicza. Wedle infor- 
macyi bełgradzkiej „Polityki“, król Piotr w 
towarzystwie ministra spraw zagranicznych, 
Milowanowicza jeszcze w roku bieżącym w 
jesieni odwiedzi dwory w Petersburgu, Lon 
dynie, Rzymie, Konstantynopolu i prezyden- 
ta republiki francuskiej. W kompetentnych 
kołach określają wiadomość tę jako bezpod- 
stawną; rząd nie zajmował się tą sprawą, 
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przyszłaby na porządek dzienny, 
musiałaby być rozstrzygnięta w ten sposób, 
aby król zatrzymał się także w Wiedniu i 
Berlinie. | 

Sejm czeski. Na dn. 39 b. m, n. st. 
było projektowane posiedzenie sejmu czeskie- 
go. Obecnie marszałek ks. Lobkovwitz ma 
zapytanie oświadczgł, że bardzo wątpi, czy 
posiedzenie to odbędzie się, gdyż Niemcy z 
pewnością wystąpiliby z obstrukerą. 

Obecnie wszystkie grupy poselskie twier- 
dzą, że dalsza praca sejmu jest niemożliwą. 

Fumuńskie stronaictwo na Węgrzech. Z 
Budapesztu donoszą: Wśród ludności ru- 
muańskiej na Węgrzech czynione były już 
od pewnego czasu przygotowania do utwo- 
rzenia rumuńskiego umiarkowasego stron- 
nictwa. Obecnie przygotowali już kierowni- 
cy tego ruchu program z poszczególnemi 
żądaniami. 

Zebranie wyborcze. Dn. 12 b. m. od- 
było się w Petersburgu zebranie wyborców 
polaków zwołane przez prof. Ziemackiego. 
Przewodniczył poseł Zukowski. . Zebrani wy- 
brali komitet wyborczy z 183-1u członków. 
Większość móweów wykazywała, jak nie 
sympatyczny jest dla polaków kandydat po- 
stawiony przez stronnictwo korstytycyjno- 
deniokratyczne. Następne zebranie, w celu 
omówienia wartości posłów postawionych 
przez różne stroonictwa, obędzie się we 
czwartek, dn. 30 b. m. 

Zamach na prezydentów. Z New-Yorku 
donoszą, że wykryto tam spisek, który miał 
na celu dokonanie zamachu na prezydentów 
Tafta (Stany Zjednoczone) i Diaza (Meksyk). 
którzy dn. 16 października mają spotkać 
aię na moście, łączącym Meksyk ze Stanami 
Zjednaczanemi. Pod mostem znaleziono bom- 
bę. Aresztowano 30 osób. 

Król Leopold nis abdykuje.. W kołach 
rządowych w Brukseli zaprzeczają pagłosce, 
rozpuszczonej przez gazetę „Maas“ jakoby 
krói Leopold zamierzał abdykować na rzecz 
następcy tronu ks. Alberta. Wystawienie 
na sprzedaż części ruchomości, będących 
własnością króla Lsopolda niema nic wspól- 
nego z kwestyą tronu. 

Z państwa dobrych obyczajów. Na po- 
siedzeniu centralnego związku pomocników 
handlowych w Eiberfeldzie przewodniczący 
podał do wiadomoświ, ża socyalistyczay po- 
seł Haengsbach dopuścił się tych samych 
przestępstw (bandel żywym towarem) co i 
pos:ł do parlamentu Schak. 

Katastrofa balonowa. D.25 b m. n. st. o 
g. 7 rano balon sterowy „keublique" wy- 
ruszył z Moulins do Paryża. W odiegłości 8 
kilometrów od Trefol, nastąpiła nagle eks- 


il plozya. Balon spadł. Cztery osoby z jego za- 


togi zabite. 

Kodeks cywilny dla Królestwa. „Now. 
Wr.* donosi, że kodeks Napoleona niedosta- 
tecznie przeniknął da świadomości narodu 
polskiego i nie cdpowiada w'pałni,potrzebom 
ladności. Dlatego nowy kodeks cywilny. 
wbrew opinii jego twórców, powinien być 
rozszerzony i na KrólestwozPolskie. 


Telegramy. 


| (Ód korespondentów'ułasnych) ` 
Zebranie przedwyborcze. 


Kamieniec Podolski. D2. 14 września 
odbyło sk; tu zebranie przedwyborcze pola- 
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ków-wyborców do Rady Pańs'wa, na które 
stawiło sią 147 csób. | 
W pierwszem glosowaniu b. poseł do 


Rady Pansiwa Wacław Jełowicki otrzymał 
103 głosy, poseł do Rady Państwa hr. Ksa- 
wery Orłowski 73, p. Karaszewicz 39, br. Z. 
Grocholski 12. Ponieważ p. Jełowicki kan- 
dydatury swą ccfaął, zarządzono powtórne 
głosowanie, w którem kr. Ortowski otrzymal 
106 białych i 84 czarnych gałek, p, Karasze- 
wicz 87 białych i czaraych 50, hr. Grochol- 
ski 77 białych, czarnych 50. 

Gubernialny marszałek szlachty zwrócił 
się do rosyan z odezwą, w której doradza 
oddać głosy pożądanemu kandydatowi pol- 
skiemu. 

Kamieniec Podolski. — Ksawery hr. Or: 
łowski na zebraniu przedwyborczem polaków 
i rosyan zdawał sprawę z działalności Kola 
Polskiego w Radzie Państwa. . Zaznaczył on 
solidarność tego Koła z ceqtrum Rady i wy- 
stąpił przeciw taktyce Koła Polskiego w dru- 
giej Dumie, jako też przeciwko poprzedniej 
taktyce wyborczej polaków. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Jarosław, Rybińsk, Ko- 
stroma, Kijów, Samara i Twer uznane zo- 
stały za opanowane przez cholerę; gubernie— 
kijowska, kostromska i obwód nadmorski — 
za zagrożone. 

Potersburg. — Minister handlu zatwier- 
g „statut odeskiej średniej szkoły rimłynar- 
skiej. 

Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę wy- 
dawcy „Now. Wrem.* Suworina, oskarżone- 
go o wydrukowanie bez pozwolenia ministra 
finansów ogłoszenia o sprzedaży biletów na 
zagraniczną loteryę. Suworina uniewinniono. 

Petersburg. — W ciągu doby zasłuebło 
na cholerę 42 osoby, zmario 11, chorych 376. 


Wałujki. — Otwarta została wystawa 
rolnicza. 

Kalisz. — Otwarta została wystawa pra 
cy kobiet. 

Sergacz. — W Nowym Demowie spło- 


nęło 58 domów, cerkiew i szkoła. 

Ryga — Sesya wyjazdowa  petersbur- 
skiej izby sądowej rozpatrywała sprawę 
dwóch adwokaiów, jedhego pomocnika adwo- 
kata, Cekansa, kupca i intendenta (członków 
łotyskiego klubu) oskarżonych o udział w 
r.1905 w rewolucyjnym trybunale sądowym, 
który rozpatrywał sprawę dwóch pelicyan- 
tów aresztowanych przez patrol policyjny. 
Wszyscy uniewinnieni. 

Tyflis. — W Eeczmiadzinie odbyła się 
uroczystość konsekracyi katolikosa Izmirliana. 

Omsk. — W pow. kokczetawskim spa- 
lila się fabryka konserwów Bargela. Straty 
wynoszą 700,000 rb. 

Smoleńsk. — W wykopaliskach na rui- 
nach klasztoru Borysoglebsziego na Smiaty- 
ni znaleziono drugą świątynię z XII wieku 
z freskami. W niszach znaleziono kilka ko 
ściotrupów w grobowcach, w których zwło- 
ki były złożone głowami na zachód. 

Bendery.—Otwarta została szkcła realna. 

Nowogródek. — Otwarta została szkoła 
realna. 


Orenburg —Przez zjazd właścicieli ziem- 
skich wybrany został na posła do Rady Pań- 
stwa rz'czywisty radca tajny Rostowcew. 

Mohylów. — W gubernii w ciągu tygo- 
dnia zasłabło na cholerę 32 osoby, zmarło 20, 

Terioki. — Dn. 12 b. m. około godz. 
10-ej wieczorem wskutek niewiadomej przy- 
czyny wszczął się pożar w „Hotelu Północ- 
nym“ znanym z procesu o zabójstwo lerce- 
sztejna. Hotel spalił się prawie do szezętu. 

Wenden. — Ukazała się zorza północna. 
Przeważają kolory iuletowe. : 

Petersburg. — Nagrodzeni zostali orde- 
rem św. Włodzimierza Il-go stopnia generał- 
porucznikowie: naczelnik głównego zarządu 
intendentury Szuwajew i naczelnik sztabu 
kaukaskiego okręgu wojennego Berchman. 

Oranienbaum. — Pasażerowie, jadący 
parostatkiem z Kronsziadtu do Oranienbaumu 
obserwowali o godz. 7-ej wieczorem piękną 
zorzę półnecną. 

Nowoczerkask. — Kandydatem na posła 
do Rady Państwa od dyecezyi dońskiej obra- 
ny został duchowny Troickij. 

Tyraspol. -- Dn. 13 września została 
otwarta pierwsza wystawa rolpicza, zorgani- 
zowana przez ziemstwo. 

Petersburg. — Lewenern, były poseł 
duński, będący na stenowisku swem w cią- 
gu 17 lat, dn. 14 września odjachał zagra- 

Odesa — W obecności przedstawicieli 
władz administracyjnych. konsulów różnych 
państw i przedstawicieli miasta i ziemstw 
odbyło się uroczyste założenie wystawy rol- 
niczej i przemysłowej. 


Teheran.-—Sapechdar został mianowany 
ministrem-prezydeniem, Alła-es-Sałtaqe—mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Stanowiska 
gubernatorów prawie wszystkie zostały obję- 
te przez osoby mianowaue przez nawoutwo- 
rzony rząd. 

Zili-.Sułtan zapłacił rządowi 100,000 tu- 
manów gotówką i wydał rewers na 200,000 
tumanów, poczem wyruszył do Europy. 

Belgrad. — Przyjechał tu nowomiano- 
wany ambasador rosyjski, ochmistrz Dwo- 
ru — Hartwig. 

Kopenhaga. — Zmarł prymas Danii bi- 
skup Rerdan, liczący 77 lat. 

Budapeszt. — Na posiedzeniu komitetu 
wykonawczego partyi Kossutha nzoajmiono, 
że prezydent izby posłów dn. 15 września 
zamierza wnieść propozycję 0 odroczeniu 
posiedzeń do dn. 22 września. 

Odroczenie to jest spowodowane podo- 
bno tem, iż król dotychczas nie zdecydował 
się na przyjęcie dymisyi gabinetu. Istnieje 
przypuszczen e, iż kryzys zostanie rozstrzyg- 
nięty pomyślnie. 

Kossuth wypowiada się o sytuacji o- 
becnej pesymistycznie. Partya Kossutha po- 
stanowiła głosować za odroczeniem posie- 
dzeń do dn. 22 września. 

lokahama. — Dn. 14 września w Na- 
gazaki odbyło się uroczyste poświęcenie 
pomnika na mogile 300 rosyan-marynarzy, 
poległych w czasie ostatniej wojny. 

Na uroczystości obeeni byli: ambasa- 
dor rosyjski, archiepiskop Mikołaj, przedsta- 
wiciele japońskiej władzy cywilnej i woj- 
skowej oraz delegaci od miasta i ludności. 
Złożono wiele wieńców. Fe, 
o „sidła. — Waióskuchiezpańskie pe: krótkim- 
ataku zdobyły n'eprzyjacielską pozycyę Ta- 
nina. Straty hiszpanów niewietkie, Z Ajhu- 
canasn donoszą, że hiszpanie odparli szereg 
aiaków maurów, którzy pomicśli znaczne 
straty. 

Amsterdam. —)v Ilansweerdzie zanoto- 
ARJ jeden wypadek zasłabnięcia na cho- 
erę. 

Teh:ran. — Poklewski-Koziełł wręczył 
Achmed-szachowi listy wierzytelne, poczem 
odwiedził regenta i zarządzającego mibi- 
stersiwem spraw zagr. 

Sztokholm. —Wszędzie w mieście i oko- 
liceach wideczna była wspaniała zorza półe 
nocna. W tym samym czasie z powodu bu- 
rzy magnesowej przerwana została komuni- 
kacya telegraficzna i telefoniczna. 

Madryt — Z Melilli donoszą, że hissp1- 
nie zajęli Nador i inne wierzchołki. Dużo 
maurów się poddało. 

Sofia. — Król Ferdycand wyjechał do 
Węgier. 

Moulins (dep. Allier.) — Dirigeable „Re- 
publique“ peki w odległości ośmiu wiorst 
od Mvulinsu—spadł z szybkością błyska- 
wiczną na ziemię. Gondola się rozbiła, czte- 
rech aeronautów zostało zabitych. 

Paryż.—Gonerał Roguet, naczelnik wy- 
działu inżynieryjnego telegrafował do mini- 
stra wojny z Moulins, że katastrofa z aerosta- 
tem „Republique“ tłómaczy się tem, że ka- 
wał pękniętej śruby rozerwał powłokę balo- 
nu. Generał nie znalazł żadnych śladów o- 
gnia, dlatego wykluczone jest przynuszcze:* 
nie, że miał miejsca wybuch, wykluczone 
jest również przypuszczenie, że miał tutaj 
miejsce zamach. 

Tanger.—W  doręcznnej wczoraj ciału 
dyplomatycznemu przez Mulay.Hafida odpo- 
wiedzi na notę, sułtan oświadcza, że był on 
o tyle pobłażliwym dia buntowmków, o ile 
pozwalały na to prawa religijne. Sułtan ma 
nadzieję, że przywrócenie normalnego stanu 
w Marokko da mu możność nie uciekać się 
na przyszłość do podobnych środków. 

Budapeszt — Do „Corr. Bureau* dono- 
szą: Na audencyi udzielonej dn. 12 września 
Wekerle przez cesarza Franciszka Józefa 
nie powzięto żadnej decyzyi w sprawie dy- 
misyi gabinetu. Dymisya gabinetu nastąpi 
jednak, gdyż dzisiaj Wekerje przedstawi ją 
izbie poslów. Wedlug pogłosek, Kossutb, w 
ckhorakterze przywódcy większości zostanie 
wezwany przez króla i otrzyma polecenie 
utworzenia gabinetu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


(Telegram specyaloy). 
Libawa.—Usposobienie z żytem bez zmian, z owe 
sem słabsze, Żyto rosyjskie 97 kop, owics biały 72— 
T2!/ kop.. czarny 72—72!/ą kop. 
Słoboda Pokrowska.—Pszenica rosyjska 78—688 
kon., żyto 68—72 kop. 

„ New-York.— Usposobienie mocna i stało. Pszeni- 
ca ozima na maj 1107/, cent, kukńrpdza.na. krótki ter- 
mia 75!/, cent.. na dłuższy 708/4 cent. 

Berlin.—Usposobtenie mocne i spokojne. Pszeni - 
cs na krótki termin 217 mar., na dłuższy 21314 mąr.; 
żyto na krótki termin 1761/4 mar, na dłuższy 1721/4 
mar., owies na dłuższy termin 15b mar.; jęczmieii ros.- 
dunajski 128—135 mar. 
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Zaopatrzona w naj- 
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mamenty oraz spe- 
oyaine maszyny: > 
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KSIĄŻKA DARM 


Wszystkim osobom, pragnącym odzyskać sily maiedzieńcze i ener- (3) 
pie. polceamy przeczziać nasa ksiażką „Elentryczność— Zycie: W 
obłętości 96 stronic, napisanej nadzwyczaj jasno I przystępnie. Książka jg 
i» doda otuchy wszystkim osobom cherym i praguącynt pozbyć się swych ff 
dolegliwości. Książka ta nietylko wskaże skuteczną drogę do pozbycia 
się słabości i zapewnienia sobie szczęśliwej przyszłości, ale wyjaśni za- 
razem, jak fa pomocą najprosiszego stosowania elektryczności wielu 
bardzo ludzi pozzyło się swych cierpień. 

Książkę »Elektryczność—Zyciec pośicmy każdemu, kto na- 
deśłe nam poniżej dułączeny kupon oraz wyraźnie wskaże swój adres. 


Kto nie jesz zadowolony ze stanu swego zdrowia, niechaj natych- 5 
miast skorzysta z naszej propozycyj. 


Wszystkich, którzy życzą sobie osobiscie obznajnić się z naszą 
metodą, npraszamy o przybycie do biura „JUWENAŃTOR*, Petere-| 
burg, Mojka 42, Od. 8, gdzie lekarz chętnie ndzieli im szczegó-i 
łowych wiadomości o naszej metodzie, i zależnie od rodzaju choroby prze- 
pisze odnośny sposób elektry/acyi. a więc: frankonizacyę, galwanizacyQ tub 
faradizacye wedlug przepisów elekiro:terapii, wskazany: lt przez najzna- 
kamitszycir elektro-terapeutew, jak Eilenburea, FKrgb, Lowandowskiego, 
Benedikta i innych. |egp="===== 

via r „| na w H z CPE Se 
EB. A Bilet na otrzymania książki za darmo. 
H Cegielski , Alexandra“ 
i syst. Hardera 


koluici lekarze ża-] 5 PLO | sk 
iecnją stosawać e-f w Proszę wysłać xsiużkę >Elektrycznoeść— 


r 


lokwo-terapię ua] $ Życie, 
Mat = eloro-| $ Biuro luvenator, Petersburg, Moika 42. Oddz. 8. 
dy FE 

rd bóle wig Adios SZCZEGOLOW Leumi 
krzyżu, osłabienie. | $ 

b :le głowy, cierpie- f B enea owoc ke b. Wó........ 
nia zołądkowe i in.] > 

Przyjęcia codzien-|-2 Imię, imię ojca i nazwisko -iieri 
nie od 10—1l i ody 5 

3—6, we święta od | F komie A a AA. AMT „AB RE 
M1. 

ea 


p czai ni 
do buraków Zda- 
nowskicgo 


arki 
PARNIKI do Samadi Caja Rc- 
SIECZKARNIE ors. Benita — NOŻE do. sioczkari, — W|- 


at 


KOPACZ 


E krajo- 
weg we ia- 
Motory naftowe i benzynowe ` 
sk 
polecają: L, Zdrojewski i K. Grabowski 
nieprzyjemności i mieć niepotrzeb. wydat, zamawiając zaocznie, kiedy można 
wybrać według swego gustu ua solid i trwały kostyum męski z naszoj komplet. 


najnowszej 
mery- 
Kijów, Kreszczatik 25. 13225-—11 
ktlkcpi próbek, ostat. nowośti, różn. kolor. i deseni, którą wysyła się wszystkim 
Emo RE nannyć 


RÓWKI szwedzkie „c10 WIALNIE i MŁYNKI mosz: 
PO CG ZMOÓSI Ć 
OECD WODNO ACO bezpłatnie 


e —— 1 GÓONOA 
Zad. adresow.: Łódź M 126. Fabryka wyrobów wełnianych A. Kiwmana. | ne gub. kijow. Wisznopol S. 


HURTONĄA 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „„TREUGÓLNIK* S-t Petersburg, 


w Moskwie, Rydze, Charkowie, Rostowie nad Donem, Ouesie, 
e Wilnie, Saratowie, Władywostoku, Tomsku, Irkucku, Ekateryn= 
Kazaniu, Warszawie, Samarze i ` 


KIJOWIE. 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


RO CARLO DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


; 


PROREZXYA 9. 


TELEFOM 1672. 


U 


a 

ITANIEJ NIE MOŻNA! 

Za 2 rb. 75 kop.. 
wysyłam za zaliczen. poczt. od:inek 
szewiotu „Tryumf* 4i ćwierć arsz. 
na cały kostyum męski. Pomimo ta- 
kiej taniości materai „lryumi*, wei- 
niuy (uic bawełniany) i mający 
wszyst. zalety najłepśz. materyałów — 
jest bardzo trwały. praktyczny i clo- 
gancki. Kolary: czarny, nieb., bronz.- 
oliw. Przesyłka 55 kop. Przy obstal. 3 
i więcej odcinków przesyłka na mój ra- 
chunek, Ohstal. adrrsować: abr. Zyg- 
amynt Rosenthal m. Łódź Nr. 122. | 


1510:-6 
LU — WENN WORA T R, S WRÓĆ 
Poszukuje się na wyjazd 
Pann RANOZYGIEJKĘ nin dypiowem 


czną 
pusindającą praktycznie i teoretycz'uie 


francuski, niemiecki i muzykę, do troj- 
ga dzieci, Wynagrodzenie podlug kwa- 
lilikacyi. Adres: m. Szpoła gub. kijow- 
skiej, do cukrowni, skrzynka pocztowa 
Ne 3. 13523—92 


Żono Ó 
JARCSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
g 
Piótna 
G SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Hr 54. 

Otrzymano w wielkim wyborze roz 
maiie płotna. bieliznę stołową, pon- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
towa b'eliznę męska. towary baweł- 
niaue i wiele iunych przedmiotów. 
Ceny zawsze stale I niżs=6 od wszyst- 
kich w Kijowie, o czemu proszę się 


ozobiście przekonać. 13159 4 
„A AGR. W. ZŁOT. MEDALEM PARYŻU. 
Da Kn A w.» fs) 162) 
re d LEGA). 
H IE ci (4 
52. [mwazaciej GORSKIECH 

a ET FAA SZER 33: 
EAODCSKÓW. 488 
"Z WŚTRZEGAĆ 17409 AES pSLECOWNICT WL 
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| pracownia Mód 
E. NOSOWICZA 


przeprowadzona do nowego lo- 
kalu 15453—5 

Kreszczatyk Nr 7 m. 3. 
{kronon- 


Buchalter-korespondent brez 


z 18 lctoia rutyną w branza h fabry: z- 
nych: żelazicj, maszynowej, przemyślo 
drzewnym (ieklura, siomka drzewna 
cte.) wykwalifikhosany nietylko do pru- 
wad,enia, ale i racycnalnogo założenia 
i postawienia ra iuinbowośei, poszuku- 
je odpowiedniej posady. Olerty przyj- 
mnjo »Dzeiennik Kijowski dla »A. Pe. 

15521 —3 


Pracownia okryć damskich 

W WĘGIERSKIEGO 

Kreszczatik 22 w podw. Grand Hotolu 
Po długolctn. prakt. w Warszawie u B. 
Herse 1 w Kijowie u lz. Ilersa otwo- 
rzyłem własną pracownię, gdzie spei- 
niam wszystkie obstalurki wedlug naj- 
now. fasonów: palta, żak'ety, peicryny, 
ang. kostyumy i amazonki, po cenach 
umiarkowanych, 


Nauczycielka jniodszyca dziec 1ab 
m. Tat- 


gospodarstwa; posiad. e ŁY, paco 
i J9ðä 


| Berent W. Prócbno. Pawieść wspúiczeana. Waid. Heic 2.— 
J Czyński JF. Jakobini kolszy. Powieść z r. 1650. — 
, Giinski K. Zaloty. Króla Jegomości. Powieść obyczajowa _ _ 
z czasów Jana Olbrachta. 1.20 
M Jaroszyński T. Doktór Tomasz.ff Powieść. 130 
Jeleńska E. (Dmorhowska). Beciany. — Pantofelki. —Modli- 
twa Jadwigi — Bajka —Tryumfator. — Przy lampie. — Znak 
zapytania —Przed świiem.—W dzień patrona. -99 
! Jeske-Choiński T. Blyskawice. Powieść historyczna z cza- | 
sów-rowolacyt francuskiej. 1.50 
Kraszewski X. Iiumoreski. = 
Miciński T. W mrokach złotego pała u czyli Raz:lisa Foofa- 
nu. Tragodya z dziejów Bizancium X wiekn. 9.50 
Ostrowski Hałerz Stan. Zarzowie. Powieść historyczna 
i z czasów Keięstwa Warszawskiego. 150 
Prus B. Dzieci. Powieść. 1.86 
Rabska Z. Zanim światła pogisna. 1.6 
| Reymont Wł. St. Chiopi Powieść współczesna: I. Jesień. 
* Il. Zima. MI. Wiosna. IV. Lato. Cena każego tomu 150 
w ozd. oprawia 1.40 
Rodziewiczówna M. Byli i będą. Powieść z niedawnej 
rzeszłości. 1.50 
— Dewajtis. Powieść współczesna uwieńczona na konkursie 
„Knryera Warszawskiego”. Wydanie 3 cie. 1.— 
— Hrywda. Powieść. Wydanie ll-gic. 1.— 
i- — Kiejnat. Powieść. Wydanie II-rie 1- 
Ji: — Kwiat lotrsu. Powieść. Wydanie [[-cie. 4— 
| —  Rupiecie. Nowele. Wydania Il-gie poprawione 1.— 
| — Straszny Dziadunio. Powieść. Wydanie LV-te. ==.) 
©  Sienkiowicz He Dwie laki. a 156 
| Sieroszewski W. Małżeństwo. Być elbo nie być. Tuiasze. 180 
Urbanowska x. Wszochncemń. Kartka wycięta z kroniki 
| miesta powiatowogo. Wydanie 1V-te, 2 tomy. 2.— 
Warnkówna J. Wsród Skogiw Szwecji iżl'iordów Norwegii. 
Z 45 rysunkami 1.50 
pa J. Dni polityczne. Serya l (r. 1905 — 1905). i 
W ogniu. — 
| Wyspiański Stam. Skalka. Drama: w 3-ch aklaci. 1— 
|—  Wesełe. Dramat w 3-ch aktach. Wydanie IV-te. 169 
| Zabojecka M. (iomnice, Powieść. 1.20) 
Zapolska G. O czem się nie mówi. Powieść wspólezesna. LR) 
| — „Sezonowa miłosć. Powieść współczesna. Wydanie ll-gic. 1.50 
| — Wodzitej. Powieść. Wydanie Il-gie. 1.50 
| Zbierzchowski K. Liierat. Powieść. 120 
— Malarze. Powieść. 120 
Zdziechowski K-*Przeniany. P:wieśćą2 tomy. 2,- 
| Żmijewaka E. Dola. Powieść. Z przedm. EB. Orzeszkowej. 1.60 
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OSTATECZNA 


LIKWIDAGYA 


w składzie 123295-——18 


„SZ. SZTEREŃSZIS” 


Kreszczaiik, gmach Ratusza, 


Kolosałny wybór, niezwykła taniość. 
Magazyn da odstąanienia. 
pzm ENAR WE | MO = a PK w 

200 rubli nzgrody otrzyma 
każdy, kto nom duwiedzie, że 
* niżej wywiepi: ne przedinioty nie 
A warte oznaci nej ceny: 
Tylko za ð rb. 95 kap. za- 
niast 14 rh. wysyłamy 1% nie- 
zkędnych wartościowych przed- 
miotów: 1} kieszonkowy zegarek 
mesti z czaracj oksydawanej stali, annier ra kamieniach; na- 
[kresa się b z kinczyka c» 36 wedzir. gwarancya 6-letnia, 2) 
mowny. wytworny łańcuszek. 3) talez brelok, 4) zawszowy wa- 
teczek zabezo. zegarek od uszkodzenia. 5) skórzana nór'noncika z T prze- 
działkami, 6) s'empeł kauczuk. z imipniem i nazwisziem klienta, 7) flakon far- 
by do stempla. 8) paży'cczna nowość! Amerykańska brzytwa bezpieczeństwa 
„Mołkuto*, która każdy może się golić bezpiecznie i b. łatwo, 9) rędzełek w ni- 
klow. oprawie. 10) niklow. miseezka, 11) Ame'vkańskt stereoskon pokazuj. jak 
na jawie najrozmaitsze w'doki, krajobrazy i grupy, 1%) 25 podwójsych fotogra- 
fii. Te wszystkie przedmioty wysyłamy tulho za 3 ru. 95 kop: z krytym zo- 
garkiem » 1 rb. drożej. Uprasza się o adresowanie zamówień do składn zo- 
garów T=waf,,Uniwersal'/ Warszawa, Chłodna 22. 13411—] 
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z rabafem od 25 do 50%, 
nd cen fabrycznych. 
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13437—2 
M W Włocławku, gub. Warszawska. 

Polecają różwych typów i wymia- Wilka cszczędrość w smarowi- 
rów osie do wozów, maszynowo | dio. Kałkninja się laniej od asi 
odknta i pracezyinie obtoczone, | recznego wyrobu. 

zapobiegajtca cezęstemu pękaniu 


X 
ž 
X 


Cenniki na żądanie Franko. 


i wyc eranin s'ę buksów. 
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Tarlieka karpi pal- 
skich (Golinische Karnicn) 
J.JAKUBOWSKIEGO) law- 
nej br. Z. i Jojakubow- 
skich) w Dankówce 
Pod. w nmajatkn hr. K. Pa- 
tcekiego. Od poczty i st, ko- 
lejowej Rachny P. Z. d. 7. 18 
wiorst H 
nia W Komarowie, 
st. kolejnważ Worcnowica 4 
wiorsty lub Wjunica 16 w 
Jlodowia prowadzona według 
sys eniu ,Dubisxza z 5-krot- 
Cena za 100 sziuk 4 cemymetrowej szero” 
kości 1 rh. 10 kop, 2 cent. 2 rb. 20 kop. i t. d. Zarsbek 4 ceniym. po 15 
rubli za pud. Ceny na miejscu w tarliskach. Na wiosnę o 25 do 3%, dr żej. 
Czas dla transpnrtu najodpowiedniejszy — p ździernik — listopad. tła wym 
ztawech w Kijowie, Winnicy i Płoskirowie w i. Ù. gospodarstwo 
otrzymało magrody: Duży złoły medal i 4 srebrne (w tym jeden od 
Cesarskiego Towavzystsa raryonalnej hod»wli i. połowu ryb), Objaśnienia pis: 
mienne i ustne udzielane być moga w majątku: wieś Dankówka pol. gah’ 
przez Rachny, lub Kijów, Bibikowski Buiwar 4 m. 9. Dołów za- 
rybków od 15 go września do 1-go października r. b. w Komarowie. 13525 


nem przesadzan'em w 1-ym roku. 
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Księgarnie Gebethnera i Wolffa 


ORO BESEIRE 8EESE R 
7 
1835” Ś 

UBEZPIECZENIE ŻYCIOWE. 
t 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECUEN 
KAPITALÓW i DOCRODÓW 


założone w 1835 roku. 12826 —15 
Najstarsze w Resyi i jedyne rosyjskie Towarzystwo, zajmujące się wy- 
łącznie | apecyalnie ubezpieczeniami życi. weml 


Kapitały Towarzystwa w gotówce około 40,000,000 rh. Š 


Szczegółowe objaśnienia wysyła się bezpłatnie poczta. na każdo żądacie. 


Główna Agentura w Kijowie znajduje się przy ul, Mikoła- 
jowskiej; Nr 3, własny dom Towarzystwa. 
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RE a A ZYTA ERA BI 
; Biynna w całym świecie 
Herbata z gór Harcu 


(Br LAUERS Harzer Gebrigsthec). 


czy: wyrzuty, iiszaje, uderzouia kawi do glowy, hemoroidy, »cwimaiyzw, K 
X aructyzm, cierpienia żołydka i 1. 0.,. przywraca apetyt i prawidź wo S7 
i trawienie. Działa skułecznie w wypadkach zapalenia pinc, influenzy, pz 
ch leryny. Cona pudełka rh. 1, pół pudełka 50 k, UWAGA: Każde Dry- sa 
ginalno pudełku zaopatrzone jesi następującą otykictą: Reprezentant na Ai 
Królestwu Polskie i Ceserstwo Józef Grossman. Watszawa, Sliska 
Nr 33/A— Telefon 1844. Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 ru- EXZA 
bla, z doliczeniem kosztów przesyłki podług taksy pocztówej. 
I Wystrzegać się falsyfikatów II 12874—3 
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Nr 208 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


speeyalne pa- 
rowe oczysz- 
czanic ubrań 


Firma nagrodzona 


G. Zajcewa 


za parewe czyszcze- 
nie i farbowanie 


Kijów. Prorazna 2 


w d. Towarzystwa 
Rosya. 


Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wysławia w Wiedniu. 


Obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 
ZASADNICZY PAUZAMA 
PRIORITA ANAE RC CoC 
a.) a h ~ m 

ZY Ubrania dziecinne h 
GE Paltoty, kostyumy damskie, bluzki i spódnice roboty szy- ny 
ZZ deikowe:, pończochy orenbkurskio i penrteńskie, chustki $ 


puchowe, bielizna legerowska, koszule, kalczony, ka” 


mizelki i in. w welkim wrbirze 


nzjdogodniej naty mozna 


ya 
r? 


CZESKIM G. 


g PR yy A 
STWO 


ANON 


PRZEGLĄD NARO! 


Wielka Wasilkowska tir (0. 


ylho w MAGAZYNIE 


W. ANDRLE 


BULINA 


| e 
OOSPERSZCZE 


ODOWY 


TA 


MIESIĘCZKIK 


poświęcony zagadnieniom życia narodowego w zakresie po- 
titycznymm, naukowym, społecznym, literackim i artystycznym. 


Pod 
kierownictwem 


Zygmunta Balickiego. 


Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości 
8 arkuszy druku. 


Przedpłata wynosi: 
W WARSZAWIE: 


Rocznie. -— . rb. $.— 
półrocznie » t-— 
kwartalnie . 23 = 


” 


w GALICYI rocznie koron 
Zn odnoszenie do domn 15 kop. 


Z PRZEZYŁK Ą POCZTOWĄ: 


rocznie. . Ib. 10.— 
półrocznie. . . „ 5— 
kwartalnie o, , 2.50 


20), — 
kwartalnie. 


Cena numeru pejedyrtczego I rb. 
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32-15 


Agenryi Redażcyjnej: 

LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Zimorowicza 11—15. 
SKŁADY GŁÓWNE: w Administracyi Przeglądu Narodo- 
wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Ułesu Warszawskia- 
go“) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Żimurowicza 
11—15 we Lwowie, i w księgarni St. Olczaka, Mikołniewska 2 


w Łodzi. 


Osoba niem'oda łagod., pew- 
na życzy zarządzać 
domowemn gospodarstwem może być v- 
piekunką dzieci bez matki. Kreszezatik 
22 m. 0. 13518—1 
Młoda polka ukolrzyła pansye W 
Krakowie, znaj. jęz. niemioc., Irancuz., 
ang. prakt | reor, ( raz muzykę, poszu- 
kuje posady nn wyi. do po zati. dacci. 
Qlerty listow. p. Hice koj w. gub. cu- 
krownia 5ukowca dla Z. M. 138511—1 
nano m E 
Stud. uniwer (Hbo. kerep) posz. 
lek. za st. i miesz. lub wynign. wykł 
łac. chem «rg. 1 nieor.). lwacow- 
ska 3/7. Kwasle wski. 13465—1 
Anntjap Cherehe we ls ot UCIB e- 
Françãise place. Visible 10- 1. Hc- 
tl Francois Ne 206. 13503- 


Biuro Nauczycielskie scoe 


w Warszawie, Maższałkow ka 
423, Rekomenduje, nauczycich, uauczy- 
ciołłu, niemki, francuzki, angielki. bO- 
ny frobłówhi i ta m. 13563-—1 
-O AMGZ a a A NA | IWER 


Ogrodnik-pomolog 
wszechstomiie wykwalilikownny w pro- 
wądzeniu sadów handlowych, ogrodów 
pzdelmy:h, szsółe:, w warzysnielw'o 
etc. Swiade two z ukonczema szkoły 
pomologicznej . praktyka krajowa i za- 
graniczna, poszukujo pasady no powro- 
«ie z zagranicy. Adres: Warszawa Zlo- 
tn 13 nu 4, Gussowski, 13541] 
—— m Pu OEI c 


GB : 2 
Francuz-precepteur 
(abhó), poważne referenecye. Hauczy- 
cielka k roniarka, pensyjno wykszia= 
cenie. wyżsź « muzyka (Katserwarocyum) 
łązyki, Diskonuo rekomenda ye. Fran- 
cuzki sprowadzane z wlasnego biura 
w Paryza. Biur» pedagogio ne M. Wo- 
jewćdzkiej, Wilno. Siemiona» ska 4. 
13572—1 


OEA WADA EDO TE I NAZAIMI WRZNAW 2 wł 


Rolnik-agronom 


9 lat pracy na roli—-poszukuje zagę ja. 
Smarycnio, maj. Danysz :w—Rryn hi. 
13071) — 1 
EEES | com REE E 
ZRU y proa adze- 


Pszczełarz uli ramowych 


nie 
poszuwuje miejsea. Bli.awograd guh. 
Cherzonskiej, Szosa Bobryn echa, dow 
e: GAIOWA. Artem Tkacz, 13580-— Í 
NAUCZYCIELKA MUZYKI 
R. Mszańska-Ancuta z dyplo- 
mom konserwatoryun warszawskiego 
daje Iekcyi giy na fortepianie u siebie 
Strietiońska 7 m. 1 i w miescie fd 14 
do 1-aj godziny. 135465—2 


Zdolny murarz 4... hiero- 


wać robotaini 


je pracy, chęlnig przyjmie nawel cza- 
SPANO 
ha kijowskiczos P, R. Bo -—92 


kA A gł 8 Snticiankowe potrze: 
ho ad 3—=4-ch pud. 
tysod. Zwracać się Maryino Błago 
wieszezeńska Nr 27, mieczarnia Kon- 
czakówshiego. 13554 —2 
zę v* -e 


$ u0 = £ poszukiija lekcji, albo 
tudent 


ip evo zajęcia, Nabe- 
m. 8, w danm od 2 4. 


re no-Łytedzka N 5 
Student "wo" t My 


ż 


, 
i] 


13546 -2 
yiy sneha z 
polt.) poszukuje lekeyi 
tu za obiad inb mh szkame a likże na 
wyjazd. Zyłańska Nr 38 m. 4. K. Zic- 
Diiński. 1354) —2 
Jezyk polski speg. ihistor.. HOr, 
gramat) wykłada stud, uniw. b. stud. 
uniw. e krakow. U tnis lub listowuie 
ul. M.-W1 dz, db m. 34 dia W. C. 
| „351G7-3 
Kucharz-cukiernik, 
posiadający odpowiedni, praktyke w 
zakres: kulinarny wehadzią, posiada ją- 
cy chlubne świad. etwa pierwszorzęd- 
nych hoteli warszawskich jakotcź i do- 
mów prywatnych poszukuje posady w 
krajn lub zagranicą, Łaskawe oferty 
pod adresom pocz. Krasnosiółka gub. 
_Szopiszczak, 13544—2 


13927—-3 


pa 


i ma cilubne rekomcudacye, pasznku:, 


Adres Administracya >Dzienui | 
„RH 


Oprócz tego, przedpiatę na Przegląd Marodo- 


wy przyjmują wszystkie księg:rnie. 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. Tełefun 2234. 
Cony najniższe. Drzewa railep. FATA-47 


EB tO a] 
w wielkich nartya h bezo» 


drwa ze r 


xowe na Kij. hów. 

Zel. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumicu. układ. w sąznie. lub 
więcei Cony vie wyż niż brzeg. Węgleł 
kamienny najrez. gatun, i drwa prłów. 
ra wege. Żydowski targ, róg ul. Stepa- 
now:kiej Nr2 telef. (525. 3330 6 


PAT nstruite Cherche 
Parisienne levoas. Pendnkte- 
jowska. 04 m. 23. 15388—3 
soba fntel. (67. zaj. qui Mur. do 
dzieci pos. świad. z 4-ch kl. dobro. re- 
kon. Czeczelnik geb. pod, Lawet Me- 
derow dla Zoti., TAg -8 

cmolog-ogrodnik 
1 tut praktyki. Zarządzał du-emi przeń- 
siębiorsiwaln, zakłada nowe, poszukuje 
posady lub wspólnika. Mińsk gub Igna- 
tycze, Szkółki S. G. 13414—7 


m Wz 


Uczeń T kl. peszuknje lekeyi za skrom- 
U K 


ną płace W.-Pcdwulna 83 m. 
E reU 
racownia Damskich Strojów 

przydniyje obslulunki pod zarządem 

dugoletaiej pra ówiiey ù Herse, Ce- 
ny bardzo umiarkowane. Mała Żyto- 
mierska 136 m. 20. 1318U— 


Fa ga T fiomowe, Wi020 ma 
Obiady dobrem maśle Ma- 
ła Zylomierska 13/6 m. 20. - 13484—9 

nańur balcumswza G. Bu- 
SZKOŁA IAŃCÓW czyńskieąe U. 
Błagrwieszczciska 61. 13008 —-2 


eat 
Studen zazranicznego in- 


stylutu ot ktro- 
technicznego poszukuje kondyeyi na 
wieś, Ulerty: Sachsen,  MutwcidA, 
Wilhelmstr, 8. Heunel. 13512 
Pa iei cha'caren=enient 
risienne resomim nso par 
płusieurs ftmil'es, s xper. chorche le- 
gons. Śairesser do 10a 1 b, Pusz- 
kińska 37 m. 12. 13520 - 3 
a 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer Li II kl. Odesa, Kiszyniów, 
klizawetgrad—odchodzi 6 godz. $ w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy LILiII kl. Odesa, Brześć, 
Biazystok. Grajewo, Iumań, Nowosieli- 
co=adtehodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodz. a godz. 9 w. 

„ Osobowy |, Hi DIL kl. Odesa, Nowo- 
sietice—otchodzi o godz. 1% m. 30 w 
nocy, przyćh. o godz. 6 m. 20 zrana. 

Pospieszny 1, H i HI ki. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń — edchadzi o g. 9 
m. 35 wa przych. o £. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany Il i Jil kl. Odesa, Brześć 


odch. og. © m. 25 zrarńa, przychodzi 
og. ć m. 35 w. 
Towarowy pośp. IV kl. Odesa 


Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych Ge 1 m. 10 po pół: 

Kuryer 1 i ll ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10'w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Poczłowy 1, Mi HI kl. Mikcłajiw 
Eiizawetgrad, Znamienka, IFastów-= od- 
chodzi o g. Il m. %0 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 


Osobowy 1, II ù UL kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamicnka, Fastów—ud- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
vg.5m 59 po pul 

Osobowy I, II i IM kl. Berdyczów, 
Homañ, Radziwiłłów, Wiedon—odclo- 
dzi o g. 7 m.40 wieczorem, przychodzi 

g. 10 m. 48 zrana. 

Mirszgany 1 i II kl. Olszanica, 
Biała-Corkiew, Fastow—adeh. o g.5 
m. UO po pol., przychodzi o godziuiu 9 
m. 30 zrana” 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel--odchvdz! a godz. 10m. 14 wiecz. 
przychodzi o g: *« m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1Y kl, Malin=od- 
chodza v godz: 4 m. 50 pu poi., przych. 
uUBŁ 0 Bt. 15 złaka. 

Uczniowski. Jastów III klasa od- 
chodzi u godz. 3 minu. 32 pu południu 
oprócz dni świąteczuych. 


Ñ cielka * fuszuhuje posudy doj _ Osobowy |, Mi Jil kl. Fetersburg, 
GUGZYCIE d poczatkuj. dzieci pel, | Warszawa. Sarny, Kowel, Wilno—nd- 


res., franc, 
13541—2 


Kościelna 12 m. 5 dia M. {chodzi o godz. 11 m. 50 w., przychodzi 


og. 7 m. 5L zrana. 


Urakurua Frtska w Kijowie, mica Wasyl zykowsk» (Prorezra w» Pog Pusa sims ej. 


